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Eksportacja zwłok ś.p. min. Br. Pierackiego
Pośmiertna dekoracja orderem Orła Białego.

WARSZAWA, 18.6. (Tc.bwł.). Już o godz. 8 
rano na Nowym św ecie gromadzić się za­
częły deilegacije organizacyj społecznych. 
Wzdłuż chodników ustawiły sie oddziały 
honorowe policji pańtswowej w hełmach, 
oddziały K.OJ1., straży więziennej i straży 
ogniowej.

Cały teren, przylegający do kościoła św. 
Krzyża, otoczony poleją, która przepuszcza­
ła w kierunku kościoła tylko osoby, posia­
dające zaproszenia lub też odpowiednie le­
gitymacje.

Przed kościołem stanął w dwuszeregu La­
tał jon honorowy 21 pułku piechoty ze.szitan 
darem oraz z ork estrą. Bliżej wejścia do ko 
ścioła u-lawiono lawetę artyleryjską, na któ 
rej ustawiana została później trumna ś. p.

OBOZY IZOLACYJNE W POLSCE
■łi—rj.raw—taiąiM ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLITEJ.
Obozy izolacyjne e k

WARSZAWA. 18.6 u... wi.). Dziś u- 
kazal się „Dziennik Ustaw", nr. 50. za­
wierający rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dnia 17 Lin. w sprawie osób, 
zagrażających bezpieczeństwu, spokojo­
wi i porządkowi publicznemu. Rozporzą­
dzenie to brzmi:

,,Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytu­
cji i ustawy z dnia 15 marcu 1934 r. o u- 
poważnieniu Prezydenta Rzeczy pospoli­
tej do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy (Dz. U. R. P. nr. 28, poz. 221), po­
stanawia, co następuje:

Ar. 1. Osoby, których działalność lubi 
postępowanie daje podstawy do przypu­
szczenia, że grozi z ich strony naruszenie 
bezpieczeństwa, spokoju lub porządku 
publicznego, mogą ulec przetrzymaniu i 
przymusowemu umieszczeniu w miej­
scach odosobnienia, nic przeznaczonych 
dla osób skaranych lub aresztowanych 
spowodu przestępstw.

Art. 2. (1). Zarządzenie co do przy­
trzymania i skierowania osoby przytrzy­
manej do miejsca odosobnienia wydają 
władze administracji ogólnej.

(2). Postanowienie o przymtisowem o- 
dosobnieniu wydaje sędzia śledczy na 
wniosek władzy, która zarządziła przy­
trzymanie; uzasadniony w niosek tej wła­
dzy jest wystarczającą podstawą do wy­
dania postanowienia.

Dziś w numerze:
ODCINEK POWIEŚCIOWY „WYTWORNY

WŁOCAĘGA*’ — str- z
MIRONA POLSKIEGO MORZA — str. 3
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE

W ZAGŁĘBIU — str. 4
„ŚWIĘTO PRACY" — str. 5
PROGRAM RADJOWY — str. 6
POSZUKIWANIE SKARBÓW — str. 6 

generała brygady Pierackiego. Opodal stała 
baterja artyilerji konnej, złożona z czterech 
armat j tyilurż jaszczów. P.rzy sOorzyżoiwaniu 
ul. Traugutta z Krakowiakiem Przedmieściem 
stanęło sześć samochodów pogrzebowych, 
wypełnionych wieńcami.

Godz. 9.15. Liczba delegacyj i odldzałów, 
przybywających na Nowy Świat, wzrasta z 
minuty na minutę. Liczny tłum zapełnia 
chodniki uilic.

Sprężystym krokiem nadchodzi większy 
oddzał policji, złożony wyłącznie z ofice­
rów policji, st. przodowników i przodowników 
Nadjeżdża większy oddział pwlięji 'konnej 
w hełmach z ezarnemi kitami. Przybywają 
oddziały harcerolj. kolejowego, detlegacja

L.OPP.,  odtiz ał pocztowców i it. ip.
Wszyscy, przybywający do kościoła, mają 

czarne opaski na rękach.
Godz. 9JO rano. Przed kościół zajeżdża 

szwadron przyboczny p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i ustawia się nawfprost figury św. 
Krzyża. Obok sta.je kompania przyboczna 
p. Prezydenta. a dalej inne oddziały wojska

W ŚWIĄTYNI.
Świątynia powoli wypełni a się delegacja­

mi o,\anizacyj społecznych, zawodowych i 
'kulturalnych, które ustawiają się po obu 
stronach kościoła.

Po prawej sitronie w stallach widać mar­
szałków Sejmu i Senatu, prezesa rady min - 
straw, rząd jin corpore oraz prezesów NIK. 
Sądu Najwyższego, Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego, [wdsekretarzy stanu, 
inspektorów arrnij, szefa sztabu głównego i 
generalicję. Po lewej stronie w stalilacn 
zasiadł korpus dyplomatyczny, attachcs 
wojskowy. Pozatem widać rektorów wyższych 
uczelni, przedstawicieli duchowieństwa oraz 
posłów i senatorów.

TRUMNA ZE ZWŁOKAMI.
Pośrodku kościoła na pod jum, wśród kwie­

cia, leżą zwłok' tragicznie zmarłego śp. mi- 
ni-tra Bronisława Pierackiego. Ubrany jest 
w generaNki stirój. na głowie ma nałożoną 
białą chustę. Obok leżą stosy wieńców.

(?) Odpis postanowienia będzie dorę­
czony osobie przytrzymanej w ciągu 
czterdziestu ośmiu godzin od chwili jej 
przytrzymani a.

(4) Na postanowienie sędziego środki 
odwoławcze nie służą.

Art. 5. O odosobnieniu orzeka sędzia 
śledczy, wyznaczony w tym celu przez 
kolegjum administracyjne właściwego 
Sądu okręgowego. Właściwym jest sąd, 
w którego okręgu położone jest miejsce 
odosobnienia.

Art. 4. (1) Odosobnienie może być o- 
r/enonr na trzy miesiące; może być 
przedłużane w związku z zachowaniem 
się odosobnionego na dalsze trzy miesią­
ce, w trybie, określonym w art. 2.

(2) Odosobnieni mogą być zatrudnieni 
wyznaczoną im pracą.

Art. 5. Wykonanie rozporządzenia ni­
niejszego porucza się ministrom: spriaw

Oświadczenie premjera prof. Kozłowskiego
WARSZAWA. 18.6 (tei]. wił.). P. pre- 

mjer Kozłowski oświadczył przedstawi­
cielowi ajencji Iskra, że o motywach któ- 
remi kierował się Rząd przy opracowy­
waniu rozporządzenia o obozach izola­
cyjnych nie będzie rozprawiał, rozpo­
rządzenie mówi bowiem samo za siebie.

Oświadczenie, które złożyłem na po­
siedzeniu Rady ministrów i to, co powie­
działem dziś nad trumną ś. p. ministra 
Pierackiego, wyraża, chyba dość jasno 
stanowisko Rządu, a opinja publiczna 
daje wprost wyraz, całkowitego zrozu­
mienia dia zdecydowanych zarządzeń.

Miejsca odosobnienia — nie trzeba te­
go chyba i'krvwaę — beda miały chara-

kter bardzo ciężki i surowy i nie będą 
niczem innem, jak tylko narzędziem su­
rowej i karzącej ręki państwa.

Znajdą się w niem te wszystkie jed­
nostki, których zachowanie się zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu, i to bez 
względu na ich przynależność partyjną, 
wyznanie lub narodowość, jak również 
na ich tam stanowiska.

Jednostki, których nie poprawi jedno 
razowy trzymiesięczny okres odosobnie­
nia, będą mogły być — rzecz zrozumiała 

I— przytrzymane przez dłuższy okres 
czasu, lub będą mogły być tam osadzone 
powtórnie.

Wśród tych wieńców zwracają uwagę od 
Prezydenta Rzeozyipoąpolitej z liści aleoso- 
wycłi, od mars-z. Piłsudskiego z białych 
gwoździków, igliwia liści dębowych z szar­
fą, _ posiadającą wzory orderu „Yiriuti MŁli-

Przy zwłokach pełnią wartę oficerowie, 
a wizdłuż koścoła stoją szpailery szeregow­
ców 30 pułku piechoty. Jeden z oficerów 
trzymający wartę, wskutek gorąca i woni 
kwiecia zemdlał.

RODZINA ZMARŁEGO.
O godz. 9.50 wprowadzają matkę śp. mi­

nistra Pierackiego. Z obu stron staruszkę pod 
trzymiują brat i s ostra zabitego. Zajmują oni 
ławkę, postawioną tuż za zwłokami. Starucszk 
siedzi z wzrokiem utkwionym w twarz sy­
na, tak tragicznie zmarłego. Obok zasiadają 
bracia ś.p. Bronisława Pierackiego, wice- 
m nister Kazimierz PicrX?ki i znamy wy­
dawca Zygmunt Pieracki.
P. PREZYDENT DEKORUJE TRUMNĘ.

O godz. 10.05 wchodzi do kościoła przez 
kaplicę Matki Boskiej Prezydent Rzeczypo­
spolitej. Podchodzi do łirumuny i dekoruje 
trumnę wielką wstęgą Orla Białego. Podusz­
ka z odznaczeniom zos.taje złożona u we- 
żgłow a.

Następnie p. Prezydent składa komdolen- 
ćje staruszce matce oraz sio-trze Zmarłego. 
[Kiczem wraca do pre-zbjtcir jum.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
' Nabożeństwo żałobne celebruje J. E. ar- 
cybii-kup ks. kardynał Rakowski. Chór ope­
rowy ped dyrekcją SiiJilicha i Jana Makia- 
kiewicza wykonywiuje pienia żałobne. Pod­
czas nabożeństwa solowe partje wykonał 
artyści opery warszawskiej.

• KAZANIE KS. POPŁAWSKIEGO.
Po skończonym nabożeństwie las. prałat Po­

pławski wygłosił kazanie. Ks. prałat Popław­
ski na wstępie zaznaczył, że kto inny wygło- 
i mowy o zasługach, jakie położył śp. Pie­

racki, jako żołnierz i obywatel, a on pragnie

wewnętrznycli i sprawiedliwości.
Art. 6. Rozporządzenie niniejsze wcho­

dzi w życie z dniem ogłoszenia i traci 
moc obowiązującą w terminie i na ob­
szarach, które określą rozporządzenia 
Rady ministrów.

Prezydent Rzeczypospolitej I. Mościc­
ki, Prezes Rady ministrów i minister 
spraw wewnętrznych L. Kozłowski, mi­
nister spraw zagranicznych Beck, mini­
ster spraw wojskowych J. Piłsudski, mi­
nister skarbu Wł. Zawadzki, minister 
sprawiedliwości Czesław Michałowski, 
minister wyznań refligij.nych i oświece­
nia pulbUieznego W. Jędrzejewicz, mini­
ster rolnictwa i reform rolnych Nako- 
nieczaiikow - Klukowski, minister prze­
mysłu i handlu H. Floyar Rejchman, mi­
nister komunikacji M. Butkiewicz, mini­
ster opieki społecznej Jerzy Paciorkow- 
ski, minister poczt i Megrafów Kaliński.

tylko podkreślić zasfltugi, jakie zmarłe zło­
żył dfla wiary. Charakteryzując zalety du­
cha śp. ministra Pieradkiego, ks. prałat Po­
pławski podkreśla jego przywiązanie do wii 
ry i spełnienie obowiązków jiko obywatela. 
W słowach, pełnych, bólu .ka. prałat zazna­
cza, że ten wielki obywatel, dobry katolik 
i żołnierz padł na posterunku od louli skry­
tobójczej.

— Dziś — kończy ks. prałat — Popławski 
— śp. Pieracki staje przed Bogiem i zdaje 
rachunek z wilodanstwa swego.

O godz. 11.15 powoli wynoszą wieniec za 
wieńcem, a następnie przy dźwięku dzwo­
nów wynoszą trumnę i ustawiają na lawecie 
armaty, ciągnionej przez konie okryte ki­
rem. Ża trumną staje rodzima zmarłego mi­
nistra. a dniej przedstawiciele' rządu i de­
legacje.

Olbrzymie tłumy publiczności szczelnie 
wypełniły oba chodniki uiic, którem: ma 
przejść orszak .'żałobny, a mianowicie:’ ul 
Nowy św a.t j Al. Jerozolimskie.

CZOŁO KONDUKTU ŻAŁOBNEGO
Godz. 11. Konduikt żałobny zaczyna si, 

waniii Nowego Świata i Al. jerozolimskiej. 
Na czele pochodu stoi kompanja policji pań 
Stwowej w hełmach, za nją odidizał policji 
w białych czapkach, szwadron 1 pullku szwa 
leżerów ze szitawliarem, komipanja straży 
więziennej. baie<rja artyierji konne j. Na cze­
le konduktu stoją również, poczty sztanda­
rów organizacyj społecznych oraz związków.

ORSZAK POGRZEBOWY.
Kondukt prowadzi ki-, biskup Gawlina. 

Wśród ducliowdeństwa, idącego w liczbie o- 
koło 60 osób, w-dać ks. arcybiskupa Roppa 
oraz wielu dygnitarzy kościelnych. Idą oni 
przed karawanem, zaprzężonym w cztery 
konie. Godz. 11.30. Przy biciu dzwonów 
rusza orszak pogrzebowy.

Poprzez szpalery organizacyj społecznych 
przechodzi konidulkit Nowym swatem, Ale­
jami Jorozoliimekiemi, Marezałikowąką do 
Chmielnej. Na ,peron ciało śp. ministra Pie­
rackiego wprowadzono od strony ullicv 
Chmielnej.

NA DWORCU.
Przed1 dworcem na uley Chmielnej ustawił 

się bata]jon 21 pp. i szwadron 1 pułku szwo 
leżerów. Oddziały sprezentowały broń przed 
trumną. Na dworcu na długo przed przyby­
ciem konduktu ustawiły sie wzdłuż specjal­
nego pociągu żałobnego delegacje organiea- 
evj b. wojskowych ze Związkiem 1 eg jon i- 
stów i P.O.W. na czele.

W wagonie żałobnym złożono wjeńce od 
rodziny i P. Prezydenta RP., wieniec ze 
wstęgami o barwach Yirturti Militari od p 
marsz. Piteudsk ego, od prezesa Rady mini­
strów, Rządu i Związku Jegjonistów okręgu 
Warszawskiego, Senatu. Inne wieńce złożyły 
delegacje władz rządowych, wojska i związ 
ków oraz organizacyj społecznych w specjał 
nym wagonie.

Na teren dworca głównego wniesiono na- 
tępoje na 8 podui-żkach ordery i odznacze­
nia śp. Zmarłego. Duchowni wszys-tkich 

wyznań utworzyli przed pociągiem szpaler. 
Trumnę ze zwłokami wnieśli i złożyli w wa 
gonie najibrżsj przyjaciele i współpracowni­
cy Zmarłego z prezesem Rady’ ministrów 
prof. Kozłowskim na czele. Warta spre­
zentowała broń. Ks. kardynał Kokowski w 
otoczeniu książąt Koścoła odprawił ostatnie 
modły, poczem prezes Rady ministrów prof. 
Leon Kozłowski wygłosił przemówienie.

Po przemówieniu trumnę ze zwłokami zło­
żono na maszyl katafalku wewnątrz wago- 
nu. Warta honorowa sprezentowała broń, rn 
zamknięciu wagonu rodzua śp. gen. bryga- 
dydy ministra Bronisława Pierackiego oraz 
dostojnicy zajęli miejsca w pociągu, który 
punktualnie o gedz. 13 ruszył w drogę de 
Nowego Sącza.

DO NOWEGO SĄCZA.
WARSZAWA, 18.6. (PAT). Na uroczystości 

pogrzebowe do Nowego. Sącza wyjechali spe 
ijabiym pociągiem, który wiezie’ zwłoki ś-p. 
nrnistra gen. brygady Bronisława Pierackie- 
W m. n. matka zmarłego, sjostra p. Pary- 
■ewwzowa, bracia, reprezentant p. Prezyd. 
r<- I’. i prezesa Rady ministrów minister Mi- 
-‘halowski, marszałek Radkiewicz, mjin ster 
lędrzejewicz, minister Nakoniecznlkow-Klu- 
kowwki, minister nż. Buitkjewicz. minister 
Ka.lu-ki, Prezes N. I. K. gen. Krzemiński, 
wicemar-załek Car, podsekretarze stanu 
Lech.ni.cki, Duch, Kasiński, Pjaseck , Doleżal, 
Borkowski, Korsak, ks. biskup Gawlina, mi­
nister Schaetzel, prezes N. T. A. Helezyński, 
dyr. kancelarii cywilnej p. Prezydenta Swje- 
żawiski, dowódca 0. K. 1 gen. Jarnuszkiewicz,

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej).
S B O H1 - litr. 7



V K J E K Z A C H O D N r wforeK f9 czerwca 1954 t<nctt. rtr roo

EKSPORTACJA ZWŁOK-
gen. Kołląitay - Strzednidki, id-owódca K. O. P. 
gen. Kruszewi-iki i szereg innych ■wyższych 
wojskowych, jak również oficerów poljcj 
państwowej, z zastępcą komendanifa głów­
nego z nadinspektorem Gajllem, postawie, 
wyżsi urzędnicy i inni. Do granicy wojewoda 
itiwa Warszawskiego towarzyszył zw tłokom 
wojewoda warszawski Twardo, do Krakowa 
zaś dowódca O. K. I gen. Janniuszkiewicz. W 
o-tainrm wagonie uimieszcizono sztandar 
Związku rezerwistów, kitórego towarzyszy 
delegacja z wiceprezesem zarządu głównego 
posłem Stairzakiem. Jedzie również delegacja 
Czwartaków.

Na trasie, krtórą przejeżdża poc ąg wiozący 
zwłokj śfl>. minisAra Picrackiego począwszy 
od Warszawy na wszystkich demach powie 
wają Flagi państwowe okryte kirem i opu­
szczone do połowy maiszitu. Ludność wylęga 
na drogi oddając hołd prochom minstra. 
W kilku wioskach dzieci przedszkoli obrzu 
ejly wagon żałobny wiązankami kwiecia i 
weńcami. Przejazdowi pociągu żałobnego 
towarzyszą dźwięki deiwonów kościelnych, 
gwizd syren fabrycznych oraz lokomotyw. 
Na stacjach kolejowych gromadzą się tłumy 
mieszkańców, na większych stacjach stoją 
oddziały P. P. oraz kompanje honorowe Ko­
lejowego P. ,W., Zwiąizikiu strzeleckiego i tud. 
Również przybywają tłumy młodzieży szfkol- 
nej.

Krwawe zajścia w Hawannie
Zabici ranni

NOWY JORK, 18.6. W dniu wczoraj­
szym doszło w Hawannie do gwałtow­
nych za j^ć ulicznych, które przerodzi­
ły się w formaliną dwugodzinną bitwę 
między wrogiemu obozaimi politycznemi.

Podczas demonstracji faszystowskiej 
organizacji ABC., w której uczestniczy­
ło 15.000 ludzi, komiuniści dokonał i zu­
chwałego napadu na pochód1. Obok po­
chodni pojawił się samochód, w którym 
siedziało 4 Judzi. Gdy auto zblłiżyło się 
do czoła pochodu, komuniści uruchomili 
karabin maszynowy i pędząc dał ej, od­
dali serję strzałów do maszerującego 
tłumu. 13 członków ABC padło trupem 
na miejscu, 60 innych uczestników po­
chodu odniosło rany postrzałowe.

Faszyści natychmiast! otworzyłi ogień 
na uciekające ąiuto. Trzej komuniści pa- 
dli od kul, czwarty ranny — Spłonął

wraz z samochodem, podpalonym przez 
wzburzony tłum.

Ne pad ten był dla faszystów hasłem 
do zaatakowania komuinisitów. Na uli­
cach rozgorzały walki, doszło dó zacię­
tej strzelaniny między wrogiemi stron­
nictwami. Zajścia Zlikwidowało wojsko, 
bowiem podleją okazała się za słaba dla 
stłumienia rozruchów.

Barthou wyjechał
DC JUGOSŁAWJI I RUMUNJI.

P/RYŻ, 18.6 (tel. wł.). Dzisiaj min 
Barthou wyjechał do Jugosławji i Ru­
mu nji, celem złożenia zapowiadanych 
wizyt.

Kto nie nabył losu może to 
jeszcze uskutecznić w dniu 
dzisiejszym wi .szczęśliwych 

kolekturach

U. HlfilllSKIEJ
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23, 
Będzin uli. Małachowskiego 1, 
Dąbrowa Górn. ul. 3-go Miaja 4, 
Zawiercie ul. 3-go Maja 1, 
Grodziec ul. Kościuszki 3.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA,

Dewizy: Belg ja 123.70, Gdańsk 172.75, Ho- 
landja 3W20 Kopenhaga 119.40, Londyn 
26.73, Nowy Jork (kabel) 5.29 i trzy ósme., 
Paryż 34.97, Piraga 22.03, Szwajcar ja 172.07, 
Sztokholm 137.80, Wiochy 45.68, Berljn 202.50

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
5.28—5^7*/s. Rubel złoty 4.60 Dolar złoty 
S.O2—8.91 i trzy cziw. Gram czystego złota 
5.9244. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 1.87—1^7ł/s. Funt sztertin- 
gów (banknoty) w obrotach prywatnych 26.90

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 66.38—6625 (odcinki P° 500 doi.) 66.75 
—66.50 (iw proc.); 4proc. poż. inwestycyjna 
Berjowa 117.00—41650; 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 112.00; 5 proc, konwersyjna, 64.00—63.75 
6 proc., poż. dolarowa 71.00—70.50—70.75.

Akcje' Bank Polski 8550; Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru 1950; Lilpop 10.00.
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Proces morderców
KRAKÓW, 18.6 (tel. włl). Dzisiaj w 

Sądzie okręgowym rozpoczął się proces 
Bobrzeckiego, Sehenkirzyka i Dońca, o- 
skarżonych o zabójstwo Garncarzówny.

Trybunałowi przewodniczy dr. Kru- 
bińs-ki, a stanowią go sędziowie Stuhr i 
Ostręga, oskarża prok. Boryczko, bro­
nią: Dońca adw. Hofmokl - Ostrowski i 
Augustynek, Sehenkirzyka Aschenbren- 
ner, a Bobrzeckiego adw. Jan Barde®.

Ławę przysięgłych stanowią przeważ­
nie emerytowani urzędnicy, wśród nich 
jeden emerytowany podpułkownik i 
dwaj emerytowani dyrektorzy banków.

Ściągnięto generallja z oskarżonych,

ś. p. Garncarzówny.
podczas czego dowiedziano się, iż żona 
oskarżonego Bobrzeckiego w parę dni 
po aresztowaniu powiła dziecko.

Adw. Hofmokl - Ostrowski zgłosił 
wniosek o wyłączenie sprawy Dońca i 
poddanie go pod badanie psychiatrycz­
ne i uzasadniał ten fakt, że w r. 1929, gtdy 
Dońca aresztowano w Wiedniu, dokąd 
się dostał piechotą z Krakowra, oddano 
go na klinikę psychjatryczną Wagnera, 
gdzie nie wydano ostatecznego orzecze­
nia, spowodu krótkości badań. Trybunał 
wniosek ten odzucil. Następnie odczyta­
no aikt oskarżenia, oraz przystąpiono do 
przesłuchania świadków.

NIEBYWAŁE UPAŁY
BERLIN, 18.6. (PAT). W całej Rzeszy 

panowały dziś nieby wałe upały. W po­
łudnie notowano w Berlinie w cieniu 30 
stopni Celsjusza.

I WE FRANCJI.
PARYŻ, 18.6. W całlej Francji panują 

niezwykłe upały. W Paryżu termometr

W NIEMCZECH I WE FRANCJI.
wskazywał wczoraj 31 stop. C. powyżej 
zera w cieniu. Z prowincji nadchodzą i 
wiadomości o upałach. Posucha wyrzą­
dziła dotkliwe szkody. W LhLlte daje się 
od kuliku dni odczuć brak 'wody. Zarząd 
miejski przedsięwziął środki CeOem zao­
patrzenia ludności w wodę.

Promienie śmierci

Waldemaras skazany
NA 12 LAT WIĘZIENIA.

KOWNO. 18.6. (Tel. wł.) Wczoraj 
stanął przed sajdem wojennym w 
Kownie b. premjer Waldemaras pod 
zarzutem organizowania nieudanego 
zamachu stanu na Litwie.

Sąd uznał winę Waldemarasa i ska­
zał go na 12 lat cięźdciego więzienia.

Tragiczna śmierć
ŻONY REKTORA SZKOŁY GŁ. 

HANDLOWEJ.

WARSZAWA, 18.6. (PAT). Dziś wyda­
rzył się w Warszawie następujący wy­
padek: Żona rektora szkoły głównej 
handlowej Benjamina Miklaszewska, za- 
mieszkała przy ul. Rakowieckiej 6, w 
gmachu S. G. H. wskutek własnej nieo­
strożności wypadła z okna 4 piętra, po 
nosząc fcnkić na miejscu.

Klęska szarańczy
W PORTUGALII-

PARYŻ, 18h. Z Lizbony donoszą o klę­
sce szarańczy. W miejscowości Elwas, 
oddalonej o 130 km. spadły nieprzeli­
czone chmury szarańczy, które pokryły 
pola & ogrody. Walka z szarańczą jest 
niemożliwa.

Zachodzi niebezpieczeństwo, że zbiory 
tegoroczne będą zniszczone na znacz­
nych obszarach. Włościanie okolic, do­
tkniętych klęską szarańczy Zwróci®! się 
do rządu o pomoc. W razie dalszego 
trwania posuchy, klęska szarańczy może 
rozszerzyć się na całą południową częlść 
kraju,

Grecja też się zbroi.
Minister spraw wojskowych Grecji, gene­

rał Con-dytis, zapowiedział, że wniesie na 
radę min i s tirów ob-zerny projekt dopełń en ią 
zbrojeń airmji greckiej, oraz modernizacji 
wszystkiego sprzętu wojennego. Na ten ceł 
niezbędny będzie wydatek w samie 10-ciu 
miljardów drachm (500 m Ij. złotych). Poza­
tem opracowane zostały plany nowych for- 
tyfikacyj, oraz dróg strategicznych w celu 
zaibeąpieczenia granic, co ma pociągnąć za 
sobą wydatki w .sumie ok. 600 mil j. drachm

NOWY JORiK, 18.6. (PAT). Prasa do­
nosił, eż niejaki dr. Antonio Longoria z 
Cleveland wynalllazł maszynę, która wy­
twarza śmiercionośne promienie.

Doświadczenia, czynione ze zwierzęta­
mi w obecności uczonych, dały istotnie 
straszliwe rezultaty.

Promienie, rzucane przez aparat, wy­
glądający jaik projektor filmowy, zabi­
jały na miejscu psy, koty i króliki.

wynalezione przez amerykanina.
Aparat tne miał być obecnie wysta­

wiony na wystawie wynalazków w mie­
ście Ohama, ale na żądanie rządu fede­
ralnego, w ostatniej cihwiłi maszynę wy­
cofano. Ma ona pozostać tajemnicą, jaik 
pisze prasa, dopóki nie zajdzie fakt ko­
niecznej obrony na wypadek najazdu na 
terytorjum Stanów Zjednoczoych przez 
nieprzyjaciela.

Wypadek samochodowy
P. BERBECKIEJ.

Onegdaj uległa nieszczęśliwemu 
wypadkowi jadącego autem w stro- 
wypadlkowa, jadać autem w stro­
nę Zawiercia, p. Janina Berbeoka, 
wie.

P. Berbecką prziwieziono do szpita­
la powiatowego w Zawierciu.

Wyfworny włóczona.
Powieść współczesna.

.1) ------
Adirjan Keith przybył do Warszawy o godz. 

10-ej pociągiem paryskim i, wysiadłszy, zaczął ro­
zglądać się z przyzwyczajenia po peronie. Nikt go 
nie oczekiwał na dworcu — ostatecznie, Joto mógł 
wiedzieć, że właśnie dziś powróci z długiej i dale­
kiej podróży?.

Zresztą w stosunku d-o Keitha słowo ..powróci" 
nie było odpowiedniem określeniem, gdyż stale był 
w podróży i nie miał ojczyzny. Jego domem były 
wagony, okręty, aeroplany i hotele całego świata.

Stanął na peronie i wzruszył ramionami. Poki­
wał głową i westchnął głęboko. Czegóż właściwie 
szuka tu w Warszawie?

Bezwiednie skierował wzrok na ziemię i zoba­
czył pięciogroszówkę. Na krótką chwilę twarz jego 
rozjaśnił uśmiech. Pochylił się i podniósł monetę 
z niej a snem uczuciem zadowolenia, że znalazł ją, 
stawiając pierwsze kroki w Warszawie.

Zawołał tragarza. Wielki kufer szafkowy i trzy 
sreżkie walizki ozdobione korona i monodramem

A. K. zostały odesłane do hotelu. >>'■'
Keith przeszedł hall dworca Głównego, wsiadł 

do taksówki i jadąc Marszałkowską, Królewską 
i placem Marszałka Piłsudskiego, oglądał z cieka­
wością . zmiany, jakie zaszły w wielkiean mieście 
podczas jego kilkoletniej nieobecności, i ciągle my- 
siał, czy mu przyniesie ono szczęście?

Był to mężczyzna dużego wzrostu, wysmukły, 
o szerokich silnych barach, twarz jego miała wyraz 
nieco lekkomyślny, ale oczy świadczyły o nieprze­
ciętnym sprycie, a swobodne i elastyczne ruchy, 
że przyzwyczaił się być przedmiotem obserwacji. 
Jego ubranie miało cechy tej elegancji, jaką nadać 
umie jedynie wielki krawiec - mistrz.

On był też mistrzem. $
Jakiego rodzaju, wikióice zobaczymy.

Samochód Keitha zatrzymał się przed hotelem 
jednocześnie z dirugim, wiozącym jego bagaż. 
Umundurowany boy wprowadził gościa do hallu, 
gdzie go powitał port jer z przesadnym szacunkiem, 
bo już zdążył zauważyć na walizkach znaczek zro­
biony kredą przez innych portjerów w innych ho­
telach. Ten międzynarodowy szyfr hotelowy ozna­
czał; daje sute napiwki.

Odloowiadaiac na n-o-wnrfamńó. Kamo 'dotknął 

ręką kapelusza i podszedł dó kantoru: „Czy poko­
je dla mnie są przygotowane? Depeszowałem 
z Paryża."

— Z kim mam zaszczyt mówić? — z tym sa­
mym wyjątkowym szacunkiem żacy tal szef re­
cepcji.

— Baron Keith.
— Tak jest, panie baronie. Dla puna barona 

został zarezerwowany numer 114: salon, sypialnia 
i łazienka. Wolno zapytać, jak długo pan baron 
ma zamiar pozostać u nas?

— Sto lat — odlparł z uśmiechem i zabrał się 
do wypełniania kartki meldunkowej, dając odpo­
wiedzi na cały szereg niedyskretnych pytań. Komu 
nAprzykład zeleży na tem, by wiedzieć, kędy 
i gdzie się urodiził? Jeśli chodzi o ścisłość, to on 
wogóle nigdy i nigdzie się nie rodził.

Jakaś młoda paind, śniada brunetka o dużych 
oczach, weszła tuż przed nim do windy. W jej sku­
pionym wzroku było tyle wyczekiwania, jakby 
spodziewała się czegoś po nim. Winda zatrzymała 
się. Wysiadając, Keith uśmiechnął się do nieznajo­
mej i otrzymał w odpowiedzi promienny uśmiech 
który rozchylił na chwile iei usta, ukazując dwa 
nzedv Dieknvcb zębów.

D. c. n.
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Obrona morza polskiego. M—■
Czternaście już tat Bałtyk nosi na 

swoich falach okręty polskie pod mową 
współczesną, odrodzoną banderą. Czter­
naście lat osłania, czerwono-biała (bandte- 
ra wojenna polfeki dostęp do morza i wyj 
ś 'ie na szeroki bezkres. Dziesiątego lu­
tego 1920 roku na piaszczystym brzegu 
prastarego polskiego portu, Pucka, mu- 
rem stanęła wzruszona miejscowa lud­
ność kaszubska. Stanęła ramię przy ra­
mieniu z marynarzami poiltkimi, Mary­
narze, — żołnierze odrodzonej Rzpłitej 
skrwawieni w bojach o wolność Ojczy­
zny, Skrwawieni w 'bitwach na llądzie i 
na rzekach polskich, — .przyszli w zwar­
tym szeregu nad odzyskane polskie mo­
rze. Przyszli, aby stanąć pod ojczystą 
banderą, po >raz pierwszy po przeszło 
wiekowej przerwie — podniesioną 
w tym dniu nad Bałtykiem. Koń gen. 
Hallera wkroczył do przybrzeżnej wody 
polskiego morza. Za generałem wdarł się 
łopocąc proporczykami swych lanc, 
f-zwedron barwnych ułanów. Złoty pier­
ścień z godłem Rzpłitej i wyryta donio­
słą datą, rzucony przez wyslacniiKa Rzą­
du Polskiego do fal Bałtyku, związał na 
wieki pięknym symbolem Polskę z Jej 
morzem.

Rozpoczęto pracę pokojową, pracę da­
jącą szerokie, nieobliczalnie szerokie ho­
ryzonty dla państwowego rozwoju i go­
spodarczego rozkwitu Polski. Znamienne 
jest, znamienne i jakże logiczne, że pra­
cę tę rozpoczęto pod znakiem wojennej 
bandery. Marynarka Wojenna, — której 
brak w dawnej Polsce zadecydował o u- 
tinacie polskiej wolności morskiej a w 
konsekwencji i o upadku samej Rzeczy­
pospolitej, — Marynarka Wojenna w do­
bie współczesnej stworzyła kadry i pod­
stawy, w których wyrósł cały dzisiejszy 
rozwój Polski nad morzem.

Dziś, gdy po czternastu latach wytężo­
nej pracy mamy już wspaniały dorobek 
w postaci pierwszorzędnego portiu mor­
skiego Gdyni i w zorganizowanym, a co­
raz szerzej rozwijającym się handlu mor 
skini, znaczenie Marynarki Wojennej 
bynajmniej nie zmalało. Odwrotnie. Za­
gadnienie posiadlania silnej, nowoczesnej 
floty wojennej coraz gwałtowniej wysu­
wa 6ię na- pierwszy plan polskich mocar­
stwowych dążeń i konieczności.

Nie można tego rozumieć niewłaściwie 
lub tłumaczyć sofcie opacznie. Posiadanie 
6ilinej floty wojennej i dąiże.nie do niocmr 
Minowego stanowiska, nie jest wynikiem 
bezpodstawnego, butnego militaryzaniu. 
Stara jak świat, a wiecznie świeża i tak 
dzisiaj często potwierdzana prawda „si 
cis pacom, para bellum" — jest podsta­
wą rozumowań o konieczności posiada­
nia odpowiedniej siły zbrojnej na morzu 

Chodzi tylko o nasze bezpieczeństwo. 
» stworzenie ryzyka dla wszelkich po­
mysłów napastniczych sąsiadów.

Dziś Poldka święci triumfy swego po­
kojowego nastawienia. Dwa narzędzia 
polityki — dyplomacja i siła zbrojna, 
stojąca w pogotowiu i czekająca na ski­
nienie swego Wodza — dwa te potężne 
i precyzyjne narzędzia polityki polskiej 
zdaje się że naprawdę unicestwiły wi­
szącą już — zdawało się — w powietrzu 
grozę nowego (pożaru europejskiego, 
świat. cały podziwia sukcesy Polski. 
Świat straszony od kilku Jat Jbeczką pro 
ęhfń“, leżącą pomiędzy Niemcami a Ro­
sją, — ze zdumieniem przeciera oczy 
„Przecież Poldka zdołała ugłaskać i po­
skromić 6woich sąsiadów11 — piszą fran­
cuskie pisma...

Tak, istotnie dzisiaj mamy jaki falki 
spokój. Dziś jeszcze możemy pracować 
ugruntowując nasze stanowisko w świę­
cie i odbudowując zniszczoną w latach 
niewoli Ojczyznę. Ale co będzie jutro? 
Kto wie, jakie nowe wstrząsy nawiedzą 
Europę. Kto może zaręczyć, że Gdynia 
— ten brylant w koronie polskiej, — jest 
bezpieczną. Kto może być pewny, że nasz 
dostęp do morza, nasz handel z krajami 
zamorski emi, nasza wolność morska — 
są zabezpieczone po wszystkie czasy i 
czy nie znajdą się ryzykanci, którzy znę 
ceni naszą bezbronnością na morzu, nie 
zechcą sięgnąć po najcenniejsze zd'oby- 
<®e naszej znojnej i żmudnej pracy.

Siła zbrojna .na morzu — „armada mor 
«ka“, w chwili grozy (broniąca muszego 
mienia, dorobku pokojowej pracy i nie­
podległości, — a mówiąca >w czasie po- 
kodii satsiadom bliskim > dalókim o po­

Polacy spełnią obowiązek względem Ojczyzny.
ny Morskiej, mający zapoczątkować 
stworzenie trwałych podstaw pod rozbu­
dowę morskiej siły Zbrojnej i ustalając 
swój program. Liga Morska i Kolonjalna 
pod' wodzą niestrudzonego na tem polu 
działacza Generała Orlicz - Drestzera. 
zwraca się do całego Społeczeństwa pol­
skiego, nawołując do greimj.allnej i szyb­
kiej akcji. Twarde słowa kończące ode­
zwę — brzmiące jak przyrzeczenie i jak 
rozkaz: . eży je istotnie traktować ja­
ko roz „Nasz program, na rok 1954. 
program wydatnej i szybkiej pomocy ze 
strony społeczeństwa <w dziele rozbudo­
wy polskiej siły obronnej na morzu — 
musi być wykonany.

Tak, program musi być wykonany. I 
będzie wykonany. Niech tylko każdy 
Pol alk spełni swój obowiązek względom 
Ojczyzny.

W rocznicę odzyskania morza — niech 
każdy skieruje swój wzrok ku flocie wo­
jennej), osłania jcąej istnienie Polski na 
morzu.

Zdołał wytargować od swego mi­
strza to jedno tylko ustępstwo, że 
Włochy nie będą uważały za casus 
belli, jeśli kiedyś drogą normalnych 
i legalnych wysiłków parlamentar­
nych i wyborczych narodow i socjali­
ści austriaccy dojdą do władzy. U- 
stępstwo dość iłluzoryczane wobec te­
go, że i Austrja weszła na drogę dy­
ktatury i parlament stracił wszelkie 
znaczenie. Ponadto w Wenecji praco­
wano przeciw Locarno wschodniemu, 
pracowano przeciw Polsce. Wizyta 
w arszawska min. Goebbelsa tego fa­
ktu nie może przyciemniać.

Sytuacja Niemiec w Europie jest 
nader trudna. Zagrożone są zupełnem 
osamotnieniem. Aktywność polityki 
irancuskiej i zbliżenie francusko-so- 
wieckie otaczają Niemcy coraz sil­
niejszym murem. Porozumienie fran- 
cusko-’zloskie zamknęłoby koło. 
Niemcy musialyby wówczas ulec pre­
sji całej Europy, musiałyby zgodzić 
się na nowe gwarancje pokoju, tak­
że i na wschodzie Europy. Locarno 
wschodnie weszłoby w stadjuim re­
alnych możliwości. Były więc dobre 
i silne racje, dla których Hitler za­
biegał o spotkanie z Mussolinim i 
płacił Austrją — za sprzeciw Musso- 
liniego przeciw paktom regjonal- 
nym.

najbardziej poplamione — odzyskają u nas 
swoją pierwotną świeżość i czystość.

„HYGIENICZNA"
Pralnie Chemiczna i Farbiarnia
Sosnowiec, Piłsudskiego 70

JEDWABIE
WEŁNY

BIELIZNA

Z DNIA
AUSTRJACY O ŻYDACH.

„Moment11 z 5 b. m. w depeszy ż. a. 
t. z Wiednia donosi o nastrojach, pa­
nujących w stosunku do żydów w ko­
łach grupy „chrześcjańsko-niemiec- 
kiej'1, od której spodziewano się zna­
cznej wstrzemięźliwości. Na wiecach.

„— prawdziwą burzę zachwytu wcwołalo 
żądanie .jniuonerus clausus" rewśąji praw 
obywatelstwa żydów wschodnich. którzy o- 
siedlili się się w Aui trji .po 1914 roku. Ży­
czenie mówców, aby wkrótce można było 
świętować wyzwoleń e gję od żydów, tak jak 
to niedawno świętowano jubileusz wyzwole­
nia się od jarzma tureckiego, było przyj* 
mowane bu.raHwemi oklaskami'1.

Ta sama depesza przytacza argu­
menty prasy7 ausirjaćkiej przeciwko 
supremacji żydowskiej:

„— Nikt już nie zaprzeczy, że żydowstwc 
■posiada 60 — 8O°/o majątku (narodowego, cho­
ciaż żydzi wynoszą nie więcej, jak 5°/o ca­
łej ludności Austrji. Obce naszemu krajo­
wi żydowi (two jest jiieo^raniezzuiyun władcą 
życa gospodarczego w naszem niemieckim 
kraju".

Walka z żydowsłwem jest równo­
znaczna z obroną kraju przed wro­
giem zewnętrznym:

„— W tych warunkach obrona przed na. 
pagitliwem i żądnern władzy żydowstwem 
jest niczem iunem. jak obroną ojczyzny i 
jedyną bronią, zabezpieczającą naszą kul­
turę1'.

W Polsce odlsetck żydów wynosi 
przeszło 10 proc.

Górne loty
RUMUŃSKIEJ PILOTKI.

Wielką sensację wywołała w całej 
Rwmunji wiadomość o wstąpieniu do 
klasztoru w Bukareszcie znakomitej 
pilotki Smarandy Braescu.

Głośny był niedawno jej udział w 
konkursach lotniczych w Ameryce, 
gdzie ustanowiła kobiecy rekord ske 
ku ze spadochronem z wysokości 
7.000 metrów. Smaranda Braescu by­
ła nadto posiadaczką kilku innych 
kobiecych rekordów w zakresie lot­
nictwa, do dziś dnia przez nikogo nie 
pobitych.

Mistrzostwo .sportowe nie zaspo­
koiło jej ducha, po wzlotach ku wy­
żynom fizycznym, zapragnęła gór­
nych lotów dla swej duszy, a nie 
znajdując tych możliwości w świecie 
postanowiła przywdziać habit zakon­
ny. Pragnieniem jej jest po odbyciu 
nowicjatu, oddać się pracy misyjnej 
na Dalekim Wschodzie.

tędze Polski, jest niezaprzeczalną już 
dzisiaj koniecznością. Zaczynają to poj­
mować najszersze warstwy społeczeń­
stwa polskiego.

Myśl o konieczności posiadania odpo­
wiedniej dla polskich interesów Mary­
narki Wojennej, musi stać się niabawem 
myślą absolutnie powszechną Myśl ta 
musi iść równolegle z rodzącym się świa 
tojmglądem morskim. Na światopogląd 
zaś morski mnisi się składać rozum, serce 
i instynkt.

Liga Morska i Kolon Janina, — insty­
tucja 'będąca najwyżsizym wskaźnikiem 
rodzącego się zdrowego insfynfktu Naro 
<fu będąca najistotniejszym wykładni­
kiem przejawiającego się już w intede- 
ktualmyfh sferach światopoglądu mor­
skiego. — przystępuje w tym roku dó 
dokonania wielkiego dzieła. Upoważnio­
na przez Rząd Rzeczypospolitej do zor­
ganizowania zbiórki na Fundusz Obro­
ny Morskiej, przystępuje do pracy, ma­
jącej dać realne owoce.

Organizując zbiórkę na Fundusz Obro

Z POBYTU KANCLERZA HITLERA W WENECJI
Z okazji pobyltm kanclerza Hitlera w Wencqj:. odbyła się rewja milicji faszystowskiej 
oraz orgamdizacyj młodzieży. Na zdjęciu (odlewej) kanclerz Hitler (x), miinigter von Ne- 

urath i M-uSBoilini przyglądają się parada e.

HITLER — MUSSOLINI.
0 czem mówili wodzowie faszyzmu.

Wenecja Lido i pałac w Stra, były 
w ostatnich dniach centralnym pun­
ktem politycznego zainteresowania 
Europy. Na i<th to mailowniczem tle 
odbyło się pierwsze spotkanie dwu 
wodzów światowego faszyzmu. II Du 
ce gościł den Fiiihrer des deuischen 
Volkes. Mistrz podejmował ucznia, 
który w niejednym punkcie — prze­
szedł mistrza. Ale w jednym punkcie 
napewno mu nie dorósł w punkcie 
umiejętności i talentów dyplomaty­
cznych, w polityce zagranicznej. I 
dlatego Venezia la Bella, słoneczne 
Lido i romantyczne Stra chwilami 
przypominały kanclerzowi Niemiec 
ponure mury Canossy. Zwłaszcza, 
gdy mowa była o Austrji. Kraje dy­
ktatorskie hołdują zasadzie tajnej.

dyplomacji, dlatego nie dowiemy się 
tak prędko, jaki był właściwie prze­
bieg rozmów i konferencji Mussoli- 
niego z Hitlerem i jaki był ich wy­
nik. Ale z tego, co mówią komunika­
ty, wynika, że triumf Włoch w naj­
ważniejszym dla nich punkcie, w 
oprawie Austrji. Kanclerz Niemiec 
wyrzekł się myśli o Anschl usie, przy 
jął zasadę niepodległości Austrji, zgo 
dził się powstrzymać zamachowe za­
pędy swoich austrjackich zwolenni­
ków, obiecał współpracę na polu u- 
epokojenia i normalizacji stosunków7 
austrjackich, oraz gospodarcze współ 
działanie w krajach naddunajskicih 
na zasadzie memorandum włoskiego 
i uimów rzymskich między Włocha­
mi, Austrja i Węgrami.
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Uroczystości żałobne w Zagłębiu
ku czci ś. p. min. Pierackiego.

Stosownie do zapowiedzi, w dniu wczo­
rajszym odbyłlo się w ‘kościele parafjad- 
nym w Będ'zinie uroczyste aabożeństtwo 
żałotbne za duszę ś. p. ministra Bronisła­
wa Pierackiego. W nabożeństwie wzięli 
liczny udział przedstawiciele 'władz i u- 
rzędów państwowych, samorządów, są­
downictwa, wojska, policji, urzędników, 
oraa różnych instytucyj i organizacyj. 
Na katafalku, przybranym zielenią, u- 
mieszczono trumnę, nakrytą całunem o 
barwach państwowych, a wartę honoro­
wą przy katafalku pełnili żołnierze 23 
p-ajl. Uroczystą msizę św. odprawił ks. 
proboszcz Peche, w asyście ks. Uchto i 
ks. Pflacha.

Podczas nabożeństwa dr. Riedel ode­
grał na skrzypcach poloneza elegijnego 
Noskowskiego, a p. Zagórski odśpiewał 
jO władco świata1*.

Po mszy św. i egzekwjach, nabożeń­
stwo żałobne zakończono odśpiewaniem 
hymnu ,jBożc coś Pofekę*.

W SOSNOWCU.

Z inicjatywy zarządu miejskiego, dziś, 
o gódz. 9.30 runo, w kościele parafjal- 
nym w Sosnowcu odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. mini­
stra Bronisława Pierackiego. Organiza­
cje proszone są o przybycie na nabożeń­
stwo ze Sztandarami.

Związek oficerów rezerwy, koło Sos­
nowiec uprasza wszystkich członków o 
grftmjatne wzięcie udziału w nabożeń­
stwie żałobnem.

W DĄBROWIE
Dziś, o godz. 10 rano, w kościele para- 

fjałoym w Dąbrowie odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne za 6pokój duszy śjp. mi­
nistra Bronisława Pierackiego. Zarząd 
miasta prosi wszystkie organizacje miej­
scowe o liczne przybycie na nabożeń­
stwo ze sztandarami.

W ZĄBKOWICACH.
Z inicjatywy Ligi morskiej i kolon ja 1- 

nej w Ząbkowicach, wczoraj w kościele 
w Ząbkowicach zostało odprawione na-1 
bożeństwo żałobne. Na nabożeństwo licz 
nie zgromadziły się miejscowe organiza­
cje i młodzież. Mszę św. celebr owal miej 
scowy proboszcz ks. wice-dziekan J. Plu­
ciński, pienia żałobne odśpiewał chór 
miejscowy, zaś na zakończenie hymn 
„Salve Regina*1. Po nabożeństwie orga­
nizacje wysłały do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych depeszę treści następu­
jącej:

„Zebrani przedstawiciele władz, urzę­
dów i organizacyj w Ząbkowicach w 
dniu 18 czerwca rb. wstrząśnięci do głę­
bi skrytobójeżem morderstwem na oso­
bie śjp. Bronisława Pierackiego, ministra 
spraw wewnętrznych łączą się w ogólnej 
żałobie, piętnują i potępiają dokonane 
zaibójstlwo skrytobójcze na jednym z naj 
lepszych synów Ojczyzny*1.

W NIWCE
W dniu 18 czerwca rb. w parafjalnym 

kościele ks. dziekan Fr. Gola odprawił 
uroczyście żałobną mszę św. Katafalk 
pięknie przystrojony i rzęsiście oświe­
tlony. Na uroczystości żałobnej stawiły 
się organizacje ze sztandarami i delega­
cje Oraz przedstawiciele zarządów ko­
palń i fabryki. Orkiestra pod dyr. dyr.
E. Wintera odegrała 2 marsze żałobne. 
Wieczorem akademja żałobna z prelek­
cją. Trzeba zaznaczyć, że powyższa uro­
czystość na społeczeństwie niweckiem 
wywarła wielkie wrażenie połączone ze 
smutkiem dla Tego, który na posterun­
ku idei państwowej padł od kuli mor­
derczej. W nabożeństwie na czole z wój­
tem byli także przedstawiciele Rady 
gminnej. Inicjatywa urządzenia nabo­
żeństwa żałobnego wyszła ze Związku 
podoficerów rezerwy. Pienia żałobne 
wykonał chór kościelny.

KOMINIARZE
Wojewódzka korporacja kominiarzy w 

Sosnowcu na walnem zebraniu w dniu 
17 bm. uczciła tragicznie zmarłego ś. p. 
ministra spraw wewnętrznych Bronisła­
wa Pierackiego, przez jedno minutowe 
powstanie Z miejsc. Następnie uchwaliła 
jednogłośnie rezolucję napiętnowania 
zbrodniczego czynu, oraz wyraziła naj­
serdeczniejsze współczucie i ubolewanie 
*a tragicznie zmarłym.

Zar»ad kominiarzy w Sosnowcu.

RZEMIEŚLNICY BĘDZIŃSCY.
Do Pana Premjera Rady Ministrów 

w Warszawie.
Rzemieślnicy - chrześcjanie, zebrami w 

Będzinie na nadzwyczojnem zebraniu, 
uchlwalili jednogłośnie rezolucję w spra­
wie ohydnej zbrodni dokonanej na oso­
bie Ministra Spraw wewnętrznych Rzer 
ezypospolitej Polskiej Iś. p. Bronisława 
Pierackiego, Generała Brygady. Nia 
wieść o hanieibnem morderstwie ś. p. Mi­
nistra Bronisława Pierackiego, rzemieśl1- 
nicy m. Będzina wyrażają głębokie i ży-

Na stacji w Ząbkowicach.
Społeczeństwo Zagłębia Dąbr. oddało 

Wczoraj zbiorowy hołd' Zwłokom ś. p. 
ministra Br. Pierackiego.

Już od godziny 3 popoł. do Ząbkówie 
poczęły zjeżdżać pociągami, samochoda­
mi, autobusami oraz pieszo liczne dele­
gacje, organizacyj społecznych i póiwoj- 
sikowyicth instytucyj, młodzieży szkolnej 
ze sztandarami oraz tłumy ludności z 
całej okolicy. Następnie na dworzec za­
częli przybywać przedstawiciele ducho­
wieństwa', 'władz państwowych i samo­
rządom ych, sądownictwa i Wojskowości. 
O godz. 6.30 nad Ząbkowicami ukazały 
się dwa samoloty z Krakowa, które po 
kilku okrążeniach odleciały w kierun­
ku Częstochowy.

Po upływie 20 minut samoloty ukaza­
ły się powtórnie nad Ząbkowicami, co 
zwiastowało przybycie wkrótce pociągu 
ze zwłokami. Po paru minutach na dwo­
rzec wjechał pociąg,, złożony z 11 wago­
nów. Zwłoki śjp. ministra Pierackiego 
znajdowały eię 'w ostatnim wagonie, któ­
rego tyillna ściana była odkryta.

W chwili wjazdu pociągu na dworzec 
orkiestra kopalni Niwka odegrała Hymn 
Narodowy, Kilkadziesiąt sztandarów o-

słoniętych kirem pochylało 6ię na znak 
hołdu a wszystkie głowy odkryły 6ię.

Następnie przedstawiciele dclogacyj 
składali wieńce i wiązanki kwiecia, do 
jednego z dwóch wagonów, przeznaczo­
nych na ten cel'. W pozostałych wago­
nach jechała rodzina zmarłego, przed­
stawiciele Rządu, gcneralicja i wyżsi ti- 
rzędnicy ministerjalni.

W czasie postoju pociągu nad dwor­
cem krążyły przez Cały czas oba aero­
plany.

Po dziesięć i om i nurtowym postoju po­
ciąg ruszył W dalszą drogę przy dźwię­
kach „Pierwszej Brybady1*.

Przemówień żadnych nie wygłaszano.
Podczas uroczystości pożegnania 

Zwłok na- dworcu panował 'wzorowy po­
rządek.

W niedżiellę wieczorem ■wyjechała do 
Warszawy delegacja górników kop. Sa­
turn w swych uniformach, biorąc udział 
wczoraj w e-ksportacji zwłok. Wczoraj 
zaś orkiestra Tow. Saturn była w Szcza­
kowej i grała na dworcu podczas posto­
ju pociągu ze zwłokami.

K^ZAGŁEBIA
KALENDARZYK.

19
Dziś Gerwazego

■H Jutro Sylwerego
Wschód słońca 3 m. 32.

Wtorek Zachód „ 19 m. 58.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I. „7 dni 'taczęścńla w cudo­

wnej Wenecji1*. II. ..PohcmiajstOr Tagitejew*.
PAŁACE: I. Pat i Paifncihoin jako kompo­

zytorzy. II. świat słucha.
DĄBROWA

ARS: Nieczynne ąpowadu remontu.
BAJKA: 1. ..Po-skrcniic'<•!''. II. „Za pienią­

dze*-.

X POŻEGNANIE SĘDZIEGO SAD­
KOWSKIEGO. W dniu wczorajszym w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu, urzę­
dnicy sądu i prokuratury serdecznie że­
gnali p. sędlziiego Sadkowskiego, który 
wyjeżdża do Łomży na stanowisko wice­
prezesa Sądu okręgowego. W imieniu u- 
rzędników żegnał p. sędziego Sadkow­
skiego sekretarz wydziału karnego p. 
Tadeusz Janezur. Slkolei zabrał glos sę­
dzia Sadkowski, który w serdecznych sio 
wach podziękował zebranym za współ­
pracę. Sędlziemu Sadkowskiemu wręczo­
no bukiet róż.

X ILE KOSZTUJE PERONóWKA? 
Otrzymaliśmy skargę, jakoby na stacji 
w Sosnowcu pobierano za peronówki po 
40 gt. a na reklamacje otrzymywano 
odpowiedź, że 10 gr. stenowi dopłata na 
bezrobotnych. W sprawie tej zwróciliś­
my się do władz kolejowych, gdzie wy­
jaśniono nam, że cena peronówek nie u- 

i legła zmianie i niema żadnych dopłat, 
I a wrazie żądania wyższej ceny, t.j, 40 
groszy, należy niezwłocznie złoźvć skar- 

•v książce zażaleń.

wiołowe oburzenie.
Po stracie bohatera niepodległościowe­

go i wielkiego męża stanu rzemiosło m. 
Będzina żywi głęboki serdeczny od­
dźwięk żałoby.

Towarzystwo Rzemieślnicze
i pięć cechów.

ŻAŁOBNE AKADEMJE. 
W OLKUSZU.

W ub. niedzielę odbyła się w Olkuszu 
w sali kina „Orzeł'1 manifestacyjna alka>- 
demja żałobna ku czci ś. p. ministra Pie-

Wyniki zbiórki na F. 0. M.
W DĄBROWIE.

Zarząd oddziału Ligi morskiej i kolo­
njalnej ‘w Dąbrowie podaje do wiado­
mości, iż do dń. 15 czerwca r.b. Wpłynęły 
na Fundus® obrony morskiej następują­
ce kwoty:

Urzędnicy Tow. francusko - włoskiego 
przez inż. Poradowdkiego 120 zł. Urzęd­
nicy i robotnicy kop. Flora, przez inż. 
Marczewskiego 116 zł. Urzędnicy i ro- 
botinicy kop. Redea, przez inż. Hiejnc 
40 zł. P. Landlsberg z kop. Stanisław 25 
zł. P. F’usiar®ki z kop. Wiktorja 15 zł. 
P. Rechnic z kop. Karol 6 zł. Dyrekcja 
huty Bankowej przez p. dyr. Świr tu na 
50 zł. P. Klimaszewski 3 zł. P. Rechnic z 
fabryki Ogniwo 2 zł. P. Kozłowski 1 zł. 
P. Wojewódzki 3 zł. P. Sauezek 2 zł. 
Barak Udziałowy 10 zł. Firma Święcki 
2 zł. śmielewski 2 zł. P. Moneta 6 zł. Ma­
gazyn współczesny 5 rf. Magazyn p. 
Rudzkiego 4 zł. Książnica Zagłębia 2 zł. 
P. Owczarikowa 1 zł. Urząd skarbowy 29 
zł. Z Magistratu przez p. Buaonia 20 zł. 
przez p. Mysleka 10 zł„ przez p. Dul­
sk i ego 10 zł., przez p. W&rdlęgę 5 zł. U- 
rząd górniczy dąbrowski 5.70 zł. Urząd 
górniczy sosnowiec. 5.25 zł. Notarjusz Ci- 
choński 6 zł. Ks. prdb. Niedźwiedzki 5 zł. 
Policja państwowa 6 zł. Urząd pocztowy 
4 zł. Stow. dozoru kotłów 9 zł. SltaiCja 
Dąbrowa 2 zł. Dentyści 6 zł. N.O.K. 4.50 
zł. Lekarze 1 zł. Stow. kupców żydów 
skich 10 zł. Gmina żydowska 6 zł.

Razem zebrano 559.65 zł. która to su­
ma została wpłacona przez sekcję mary­
narki wojennej na konto F.O.M.

X ZAPISY NA WYCIECZKĘ DO GDY­
NI. W związku z mającą się odbyć wy­
cieczką do Gdyni w dniu 24 czerwca b.r. 
Liga morska i kolon jalna podaje do 
wiadomości, że zapisy przedłużone zo­
stały do dnia 21 bjm. i trwają nadail w 
lokalu L.M.K. w Sosnowcu, przy ul. Koł­
łątaja 17 od godziny 9 do 12 i popołud­
niu od godziny 15 do 19

rackiego. Po zagajeniu i przemówieniu 
p. starosty Gliszczyńskiego, obszerniej­
szy życiorys o ś. p. ministrze i jego -wiel­
kich zasługach dla Polski, wygłosił dr. 
Łapiński. Na ręce premjera prof. Ko­
złowskiego wysłana została rezolucja 
potępiająca skrytobójczy mord na oso 
bie ś. p. ministra.

Żywiołowa manifestacja odbyła się po 
nabożeństwie w Skale pod Ojcowem, w 
której wzięła udział m. in. straż z gmin: 
Sikała, Cianowice, Minoga i Sułoszowa. 
Na akademji żałobnej, zagajonej przez 
adw. Renera ze Skały, przemawiał p. 
starosta Gliszczyński, poczem miejscowa 
orkiestra odegrała marsza żałobnego. 
Rezolucje do premjera rządu odczyta/ 
wójt Małkowski.

W Wolbromiu na akademji żałobnej 
w kinie „Czary1- przemawiał dr. Szcze- 
chura. Po rewolucji orkiestra straży o- 
degrała marsza żałobnego.

Pozatem rewolucje potępiające mor­
derstwo uchwaliły: Cech kowalsko-ślu- 
sareki, blacharski i tokarski w Olkuszu, 
komitet miejśki BBWR. w Olkuszu, Zw. 
legionistów, Zw. POW. i in. w Olkuszu.

Wczoraj o godz. 9 ran© w kościele pa- 
rafjalnym w Olkuszu odbyło eię nabo­
żeństwo żalohne za spokój duszy ś. p. 
ministra Pierackiego, w któreim wzięli n- 
dział wszyscy urzędnicy państw, z p. sta­
rostą Gliszczyńskim na czele, urzędnicy 
samorzą/dowi, organizacje sztandarowe i 
liczna piuHicaność. Egzekwie żałdbn* 
odprawił ks. proboszcz Frelek.I ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

SUKNIE LETNIE : 
esyśei szybko i punktsalnia ■ 
„ZNICZ"

Farbiamia i Pralnia Chemiczna Bieliany E 
SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. - 3846 ■

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■» 
Zgromadzenie delegatów

RADY OKR. UNJI ZWIĄZKÓW 
ZA W. PRAC. UM.

W sobotę dnia 16 bjm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Włodzimierza Grun- 
■w alda walne zgromadzenie delegatów 
Rady okręgowej Unji Związków zawo­
dowych pracowników umysłowych w 
Sosnowcu.

Na wstępie obrad zebrani uczcili pa^ 
mięć zabitego skrytobójczo p. ministra 
6praw wewnętrznych ś. p. Bronisława 
Pierackiego i wysłali do Prezydjum Ra­
dy ministrów depeszę, potępiającą czyn, 
przez który naród polski utracił jedne­
go ze swych wielkich synów.

Skoliei przystąpiono do sprawozdań i 
wyborów, które pozostawiły skład Rady 
-prawie bez zmian i uchwalono jedno­
myślnie ustępującemu prezydjum abso- 
lutorjum.

Wkońcu zebrani uchwalili szereg re- 
zolucyj, które zostaną przedstawion* 
czynnikom miarodajnym.

X ZANIEPOKOJENIE WsRóD PRA 
COWNIKóW PAŃSTWOWYCH. W 
kołach pracowników państwowych za­
równo urzędników, jak i niższych fun- 
kcjonarjuszów, w związku z pogłoskami 
o likwidacji Ministerstwa poczt i tele­
grafów oraz opieki społecznej oraz reor­
ganizacji administracji .wojewódzkiej i 
wynikających stąd oszczędnościach per­
sonalnych, a więc redukcjach urzędni­
ków i niższych fuńkcjonarjuszów. W 
najbliżfezych dniach w sprawie tej mają 
interwrenjować władze naczelne organi­
zacyj zawodowych zainteresowanych se- 
sortów urzędników i pracowników pań­
stwowych.
X ZAŚWIADCZENIA DLA ZWOLNIO­
NYCH ROBOTNIKÓW. Naskutek licz­
nych zapytań dyrekcja- Funduszu Bez­
robocia wyjaśniła, że w wypadkach o- 
kresowego lub stałego ograniczenia pro­
dukcji do trzech, czterech względnie 
pięciu dni w tygodniu, zakłady pracy 
mogą wydawać robotnikom zaświadcze­
nia o zwolnieniu, wykazujące aamiast 
poszczególnych przerw- w zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia w ciągu oetat- 
iiićh 12 miesięcy -przed zwolnieniem — 
faktyczne ilości dni zabezpieczenia w 
danym okresie. W przypadkach tych w 
kazywać należy dni składkowe łączni, 
ze świętami, odcóok niedziel.
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Rozpoczyna się ciągnienie

I-szej klasy 30-tej Loterji
Jeżeli jeszcze nie nabyłeś losu, to spiesz się. 

Główna wygrana |

100.000 złotych
przypada na ostatni dzień ciągnienia I-szej klasy,

t. j. na piątek 22 b. m.
Pozostałe losy są jeszcze do nabycia w niektórych kolekturach.

Tragiczna śmierć
CZTEROLETNIEGO CHŁOPCA.

W ub. niedzielę bawiła się na pastlwi- 
sku na kolonji Stara Wieś w Gołonog-u 
gromadka dzieci.

W pewnej ch/wili jedno z dzieci, a mia­
nowicie czteroletni Antoni Bierońsk.i 
wpadł do studni głębokości trzy i pół 
metra.

Na krzyki wystraszonych dzieci przy­
biegli starsi i wydobyli chłopczyka z 
wody. Pomimo zabiegów, dziecka nie 
Miało się przywrócić do życia.

X KONFERENCJA. Jak już donosiliś­
my, klasowy Związek Ibtido wlany zwiró- 
cił się do Inspektoratu pracy O regula­
cję płac brukarzy. Konferencja w tej 
sprawie wyznaczona została' na sobotę 
dn. 23 b.m.
X DWA POŻARY. W zabudowaniach 
sukcesorów Jana Urbańskiego w Goło- 
nogiu wybuchł onegdaj pożar, który 
strawił dom mieszkalny. Straty wynoszą 
3500 zł. Ogień powstał wskutek wadli­
wej budowy komina.

Z tej samej przyczyny wybuchł pożar 
w zabudowaniach Feliksa Przybylaka 
we wsi Góra Siewierska, gminy Wojko­
wice Kościelne, przyczem spłonął dach 
stodoły. Straty wynoszą 500 zł.
X FATALNY UPADEK. Mieszkaniec 
Strzemieszyc, 27-ltetni Antoni Kuibiczck 
uległ wczoraj niezwykłemu wypadkowi. 
Oto, pędząc świnię do rzeźni, w pewnej 
chwili potknął się na drodze i uipadł tak 
fatalnie, że wbił sobie niesiony nóż w 
lewe udo. Rana otwarła się bardzo nie­
bezpiecznie, bowiem nóż przeciął tętnicę, 
wskutek czego nastąpił bardzo silny u- 
plyw krwi. Kubicźka przewieziono w 
etanie groźnym db szpitala.
X STRZAŁY NA WIWAT. Wczoraj zo­
stał zatrzymany przez policję mieszka­
niec Sosnowi la Zygmu nt Zapoteki 
(Chmielna 5), który strzelał z rewolwe­
ru po pijanemu u zlbiegu ulic Piłsud­
skiego i Teatralnej.
X SAMOBÓJSTWO. Przybyła z Żarek 
na Saturn do rodziny 38-Hetnia Marja So- 
cheoka zmarła wskutek zatrucia się esen 
cją octową. Przyczyna samobójstwa nie­
znana.

£Z SALI SĄDOWEJ £
KRADZIEŻ W POCIĄGU.

Niezbyt mila przygoda 'Spotkała mieszkan­
kę Rudy Śląskiej, Marję Szuber. Kiedy bo­
wiem zaopatrzona w ariilkuly żywnościowe 
w Będzinie, wracała pociągiem do ilomu, na 
dworcu w Sosnowcu zauważyła nagle z prze­
rażeń cm, że skradziono jej torebkę, w kito- 
rej znajdowało sję kilkadziesiąt zlo.tyun. 
Wyskoczyła wówczas z przedziału i poznaw­
szy w ie<Łnvin z cteinacYcdi sic do wejlSCna

swego miłego i wesołego sąsiada, zatrzymała 
Eo i oddała w ręice poiltcyi. Jak się okaiza.o 

yił to mjeszkainiec Będzina, 19-dełfini Jan 
Wieczorek. Złodzieja aresztowano, a wczo­
raj stanął on przed sądem, który go skazał 
na 6 miesięcy więzienia.

NAPAD NA KUPCA.
Ulica P łsiudSkiego w Sosnowcu była wi-

i poświęcenie sztandaru v
W ub. niedzielę w Ząbkowicach od­

były się dwie sympatyczne i piękne 
uroczystości.

Kolejowe, przysposobienie wojsko­
we (K.P.W.) obchodziło uroczystość 
święta pracy, miejscowa zaś spół­
dzielnia spożywców „Społem*1 uroczy 
stość poświęcenia .sztandaru. Uroczy­
stość poświęcenia sztandaru rozpoczę 
ta się rano. O godz. 8 m. 40 sprzed 
Domu ludowego, na czele z orkiestrą 
i sztandarami, liczny orszak wyru­
szył do kościoła na nabożeństwo.

Nieco później drugi orszak K.P.W., 
pokrewnych organizacyj,, przy­
jezdnych przedstawicieli i zaprószo­
nych gości z orkiestrą i sztandarami, 
sprzed dworca kolejowego wyru­
szył do kościoła.

Uroczystą mszę celebrował miej­
scowy proboszcz ks. wicedziekan J. 
Pluciński Podczas mszy św. chór ko­
ścielny wykonał pienia religijne. Po 
inszy św. ks. J. Pluciński dokonał po­
świecenia sztandaru. Rodzicami óhrze 
sinymi byli: pp. SŁ Skupińska? W. 
Oletksiakowa i W. Rymarkowa i pp. 
Wł. Kucharski, B. Sobczyk i P. Łobo- 
da. Po poświęceniu sztandaru k6. Pin 
eiński wygłosił przemówienie okołicz 
nościowe z okazji uroczystości i jedno 
czenia się w spółdzielniach, przyczem 
przy ołtarzu wbił gwóźdź pamiąt­
kowy.

Na zakończenie odśpiewano hymn 
..Boże coś Polskę1'. Po nabożeństwie

Tłum utrudnia harcerzom 
■■■■I akcję ratunkową przy pożarze.

W ubiegłą niedzielę we wisi Two­
rzeń obok Gołonoiga, w domu suko. 
Urbanowskiej powstał prawdopodob 
nie skutkiem nieostrożnego obchodzę 
nia się z ogniem, pożar. Jak zwykle w 
takich wypadkach, na miejscu zebrał 
się duży tłum gapiów, dla których 
pożar i nieszczęście bliźniego było 
tylko ciekawem widowiskiem, a nie­
wątpliwie byli tam i osobnicy, czy­
hający na siDosobność ukradzenia cze­

........ -0
downią krwawego napadu. Oto dwóch rozwo- 
zicielinefity f. .JPoImin1* Wolf i Szyja bracia 
Jai-kieorwicz (Sosnowiec Pańska 5) napadli 
na znanego kiuipca z Dąbrowy Majera Paraso 
la i tak go pobili, że Parasolowi musiano u- 
dzieilić pomocy. Zajścje rozegrało się na tle 
konkurencyjnem. W wyniku roąprawy sąd 
skazał awanturników po 2 tygodnie aresztu.

połączony olbrzymi pochód wyru­
szył na plac kolejowy przy stacji, 
gdzie ks. Pluciński dokonał poświę­
cenia dwóch boisik sportowych K. 
P. W. a następnie wygłosił przemó­
wienie o znaczeniu święta pracy, pod 
'kreślając ważność wychowania fi­
zycznego i duchowego i wzywając i 
do ofiarnej, wytrwałej pracy dla do 
bra Ojczyzny.

Nastennie przemawiał prezes K. P. 
W. p. W. Pawelec, zaznaczająic na 
wstępie, że uroczystość dzisiejsza zo­
stała zamącona przez skrytobójcze 
morderstwo na osobie śjp. ministra 
Pierackiego. Zgromadzeni złożyli 
hołd pamięci ś.p. ministra Pierackie- 
igo jednominutową ciszą. Na zakoń­
czenie wzniesiono trzykrotny okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo 
liter Polskiej. Prezydenta Mościckie­
go i marsz. Piłsudskiego. Orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Po doko­
naniu pamiątkowych zdjęć fotogra­
ficznych, pochód udał się do ogrodu 
Domu ludowego. Tutaj p. Tomeczek 
powitał organizacje i gości, następnie 

n Nowak z Sosnowca 
licznościowe przemó- 
wbijano gwoździe pa­

miątkowe i wpisywano się do księgi 
pamiątkowej.

Popołudniu na boiskach kolejowe­
go przysposobienia wojskowego od­
były się imprezy i zawody sportowe.

p. Kaleta i pan 
wygłosili oko 
wienia. Potem

goś z palącego się dobytku. O tem. 
żeby ratować palący się dom, nikt na 
wet nie pomyślał. Traf zrządził, iż w 
tym czasie jechał na rowerach na wy 
cieczkę zastęp harcerzy 39 drużyny z 
Gołonoga.

Dzielni harcerze na widok ognia 
natychmiast skierowali 6ię w stronę 
pożaru i po przybyciu na miejsce, 
przystąpili do gaszenia.

Cćiż się okazało? Snowodu braku

'j.flportswi "

KATOL zabija
rcbactuw. ctvaxhi

wody, harcerze zaczęli ziemią z o- 
gródka zasypywać ogień i rozbierać 
płot, aby ogień nie przedostał się na 
sąsiednią poe®ję. Wtedy motłoch 
sam się tylko gapiąc, nie pozwolił 
harcerzom prowadzić akcji ratowni­
czej, twierdząc, iż szkoda ziemi i pło­
tu. Mimo to harcerze nadal walczyli 
z ogniem, który ostatecznie ugasiła 
straż kopalni Flora.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Popisy uczniów
SZKOŁY MUZYCZNEJ.

Popis uczniów szkoły muzycznej im. 
St. Moniuszki urządzony w roku obec­
nym okazał snadnie, jak wiele może 
zdziałać praca, postawiona na rzetelnym 
poziomie.

Słowo wstępne wygłoszone przez p. 
nacz. Nawrockiego zmierzało do za­
akcentowania wysiłków 6zkoły jako o 
bardzo żywotnej instytucji kulturalnej 
wraz z niezmordowaną pracą dyr. Hor­
baczewskiej nad podniesieniem kultury 
muzycznej w Zagłębiu. I istotnie urzą­
dzony popis, będący przekrojem prac w 
tej 6<zkole, wykazał to oczywiście. Jeżeli 
chodzi o porównanie z rokiem ubiegłym, 
to widać tu wielki szmat drogi, przeby­
tej etapami, której są należycie zracjo­
nalizowane metody pracy pedagogicz­
nej.

Profesorowie tacy, jak pp. Horbaczew­
ska, Ceftner i Bielicki, to duchowi przy­
wódcy uczelni, którym patronuje nade- 
wsszystlko dostojeństwo sztuki.

Występujących uczniów można podzie 
lic ma kilka grup. Jedni po paru mie­
siącach, inni po paru latach produkują 
swoje wyniki pracy.

W pierwszej części popisu wykonanej 
przez dzieci >w yróżniała się szczególnie 
B. Nawrocka, ucz. klasy fortepianu. 
Wrodzone zdolności muzykalne rokują 
jej poważną przyszłość pianistyczną. E. 
Altmanówma jako półroczna uczenica 
wykazała nieprzeciętne walory piani­
styczne. S. Trajimanówna i B. Zysman są 
materjałem, który wykazał się na krót­
ki stosunkowo’czas pracy wcale pokaź- 
nemi wynikami. Osobną uwagę należy 
poświęcić młodocianym uczniom prof. 
Cetnera. A. Sowa ujawnił wszystkie za­
datki skrzypka z wyraźnie zarysowaną 
indywidualnością gry. Mały B. Hyla 
przedstawił wynik rzetelnej i sumiennej 
pracy. Dobrze opanowaną szkołę w sen­
sie uczniowskim wykazał H. Grynsztaju 
przedstawiający w przyszłości cenny 
materjał wirtuozowski.

Druga część popisu została powierzo­
na wykonaniu uczniów starszych, wię­
cej zaawansowanych. M. Zyskind przed­
stawia dość osobliwy talent skrzypka z 
temperamentem, któremu otwierają się 
muzyczne perspektywy. Intensywniej­
sze, aczkolwiek odmiene ustosunkowa­
nie się do skrzypiec ujawnia p. T. Sta- 
szaJk. Wykonany przez niego utwór, wy­
magający techniki obu rąk, nie posiadał 
żadnych niedociągnięć.

J. Adamejtówna i p. H. Jagła, jako 
uczniowie prof. Bielickiego wykazują 
pracowity stosunek do wykonywanych 
utworów, zagwarantowanych tą metodą 
nauki, którą posiada prof. Bielicki. P. H. 
Szopkówina z kl-asy dyr. Horbaczewskiej 
posiada już wielką błyskotliwość tech­
niczną graniczącą w przyszłości z as^1 
racjami artystyki.

Klasę śpiewu solowego dyr. Horba­
czewskiej reprezentowali znani nam już 
dobrze z estrady uczniowie pp. H. Śliiw- 
czanka, T. Bawół i inż. Zysman. P. śliw- 
czanka postępuje systematycznie na­
przód w swych wokalnych studjach, zy­
skując głębszą technikę. P. Baweł o sze­
rokich aspiracjach śpiewaczych skłania 
swe możliżwości wyłącznie raczej w kie­
runku prowadzenia masywnej kanty­
leny.

Reasumując, należy stwierdzić wydat­
ny poziom nauki uczniów szkoły mu­
zycznej, którzy pracując nadal produk­
tywnie, niechaj przyczyniają się do roz­
rostu muzvki w naszem społeczeństwie 

Zasteoea.
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PROGRAM RADJOWY
INSTRUMENTY I GLOSY W JAZZIE

Wszystkim już dzisiaj są znane owe różno­
rodne akcenty, specyficznie synikopy i nie­
spodziewane pauzy, ten sentyment i humor 
brzmień a jazzu — muzyki przepełnionej ry­
tmem — tym najbardziej charakterystycz­
nym pierwiastkiem folkloru muirzyń-kiego. 
Jazz nietylko dziś wszystkim, je«t zwiany, ale 
i uznawany i traktowany rzeeaciwo w lite­
raturze mnzycanej. Ma on też giwo ch go­
rących wyznawców. Dla nich więc koncert 
radjowy w środę o godz. 16.15 będzie ocze­
kiwaną atrakcjją. Audycja ta p. t. ..fniM.ru- 
■menty i glosy w jazziie** wykonana będzie 
przez zes/pół w>cika.1ny rewrfllersóiw kobie­
cych „Te 4“, oraz zespół solistów jazzo­
wych pod dyr. Władysława Eigera. Drugą 
skoJei audycją tego rodzaju będzie w tym 
dn u o godz. 20.12 koncert w wykonaniu 
cieszącego się doskonałą oplują. Chóru Revel 
len-ów Lwowskich Eryana, oraz Jana Żyń- 
stkiiego, który odegra kilka przeróbek jazzo­
wych na fortepian.

WTOREK, 19 CZERWCA 1954 R.
6.50 — Pieśń „Kiedy rarnine witają zorze"

— 6.35 — Muzyka — płyty — 6.40 — Gimna­
styka — 6.55 — Muzyka — płyty — 7.05 — 
Dziennik poranny — 7.20 — CŁw łka pań 
domu — 11.57 — Sygnał czasu — 12 00 — 
Hejnał — 12.05 — Wiadomości meteorolo­
giczne — 12.10 — Muzyka — 15.05 — Audy­
cja dla dzieci młodszych — 1520 — Koncert 
zespołu salonowego .Stefana Rachoinća —
15.55 — „Z rymlku pracy“ — 14.00 — Wiado­
mości gaspcdarcze — 16.00 — Muzyka —
16.50 — Recital Stanisława Krauzera —
17.15 — Koncert solstów: Wanda Kalenkie- 
wicz — msopran i Feliks Siznajder.man — 
skrzypce — 18.00 — Odczyt n.t. „Poznajcie 
Poznań" — wygł. prof. Jan' Kilarki — 18.1'5 
Pól godziny muzyki lekkiej z kawiarni „Ga- 
strąnomija** w Warszawie — 18.45 — Waido- 
nr ści strzeleckie — 1850 — Kronika har­
cerska — 18.55 — Rozmaitości — 19.00 — 
Dr. Olga Ręgorowieżowa: „Czasy ..Ogniem 
i Mieczem*1 oraz „Potopu*" w ujęciu roman­
tyków" - 19.15 - Skrzynka muzyczna - 
korespondencję bieżącą omów dvr. Tade­
usz Mazurkiewicz — 19.50— Muzyka — 19.45
— Pogadanka „Fundusz Obrony Morza" —
19.50 — - Wiadomości sportowe’— 20.00 —
..Myśli wybrane"* — 20.02 — Recytacje po- 
czyj — 20.12 — „Dziewczyna z fijółkami"* — 
operetka w 5-ch aktach J. HeUimedbergera
22.20 — „Tam gdzie się drukuje napiz pie­
li ądz papierowy1* (reportaż z Polskiej Wy­
twórni papierów wartościowych) — Wvgł. 
dr. Marjan Stąpuwski — 22.55 — Muzyka’ta­
neczna z dancingu „Oaza" w War-za wie _
25.00 — Wiadomości niebo--’ • .........I1,, ę,,.
munikacji lotniczej.

KRONIKA ZAWIERCIA

Święto druchen
WE WŁODOWICACH.

Wzorem ubiegłych lat miejscowe 8. M. 
P. Ż. i tego roku obchodziło uroczyście i 
„Święto druchen’*. Głębokie przywiąza- , 
nie do wiary Chrystusowej zamanifesto­
wały drachmy przez greimjalną spo­
wiedź i Komumję św. (40 druchen).

Mszę św. w intencji pomyślnego roz­
woju tejże organizacji odprawił ks. pro­
tektor A. Witczak, poczem przemówił 
serdecznie do młodzieży, podkreślając 
cele Stowarzyszeń młodzieży i trudności 
w tej zaszczytnej pracy, których wszę­
dzie jak i w Włodowicach nie brak. Po 
przemówieniu druchiny odśpiewały 
„Pieśń hołdu**.

Wieczorom tegoż dnia odbyła się aka­
demja na program której złożyło się 
przemówienie ks. patrona Józefa Małka, 
deklamacje i dwie sztuczki p.t. „Ofiarna 
miłość i „Ostatnie Zdrowaś*" pod reżyse- 
rją miejscowego organisty K. Smitha. 
Obie stzuczki zostały odegrane bardzo 
dob:ze, dowodem czego były ustawiczne 
oklaski. Akadomję druehny zakończyły 
śpiewem.

W spomnienie miłego „Święta druchen*" 
na długo pozostanie niezatarte w my­
ślach i sercach druchen i społeczeństwa 
W lodowic.

W dniu tym druehny urządziły kwe­
stę uliczną, z której dochód wynosił 8 zł.

Zakończenie roku szkolnego
W GNIAZDOWIE.

Dinia 15 czerwca b. r. staraniom grona 
nauczyciel-kiego w Gniazdowie odbył 
się popis dziatwy szkolnej wszystkich od 
działów. Dzięki staraniom księdza pro­
boszcza Brykalskiego msza św. na za­
kończenie roku szkolnego odbyła się w 
miejscowej kaplicy w Gniazdowie. Poza 
dziatwą szkolną w liczbie 550, nauczy­
cielstwem. członkowie opieki szkolnej i 
dozoru szkolnego bardzo licznie zebrali 
się mieszkańcy Gniazdowa — słowem 
dizicń nabrał charalkteru dnia świątecz-

Podczas mszv św. śniewały. dlziecilklio^iae

Szkolne, to znowu organizacje jaik Strze­
lec. Ochotnicza straż pożarna i młodzież 
żeńska.

IBiezpoŚTednio po .nabożeństwie dziatwa 
szkolna udała się do pięiknie udekorowa­
nej sali szkolnej, a za nią wszyscy zebra 
ni.Najliczniej były reprezentowane mat­
ki. Po chwili rozpoczęto popis. Śpiewano 
piosenki, wygłoszono wiersze, obra­
zy żywe. różne deklamacje — wszy­
stko to tchnęło wieilkiem umiłowaniem 
Ojczyzny, jej bohaterów, szkoły i nauki 
Wszystkie dzieci wywiązały się ze swo­
ich zadań bez zarzuitu. Poszczególne >wier 
sze o zakończeniu rOku szkolnego wyko­
nane przez dzieci I oddziału zasługują 
na podkreślenie, jaik również przetpję- 
knie wykonalne śpiewy dwócih dziewczy­
nek p. t. „Hanka"*. Te ostatnie nagrodzo­
ne hucznemi oklaskami.

Następnie kierownik szkoły w krót­
kich lecz serdecznych słowach przemó­
wił do dziatwy szkolnej i zebranych. 
Bardzo ładne przemówienie pożegnalne 
wygłosiła <w imieniu, ustępujących ze 
szkoły ujcizenica Marja Grzybezykówna, 
dziękując przedewszystkiem kierowni­
kowi szik-oły, nauczycielstwu i księdzu 
proboszczowi za trudy i pracę nad nie­
mi w ciągu 7 lat. W imieniu mieszkań­

Poszukiwanie skarbów
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

tajemniczych posznikiwaniacili zako­
panych Skarbów w Czeladzi, którzy 
w nocy rozkopali teren /pod stodołą 
p. ł.akomika pr^y ul. Bytomskiej w 
poszukiwaniu pieniędzy.

Wiadomość o tem wywołała ogrom 
ne poruszenie w mieście, a wśród arna 
torów łatwego zibogacenia się, praw­
dziwą gorączkę. Jedna ze współwła­
ścicielek rozkopanego terenu otrzy­
mała anonimowy list, w którym nie­
znany autor pisze, że skarb został wy

■jSrG0SP0DARCZE
CENA ŻELAZA.

Prowadzona od połowy kwietnia b. 
akcja na rynku handlu żelazem, 

mająca na celu reorganizację sprze­
daży tego artykułu, dała julż pewne 
pozytywne wyniki.

Akcja ta miała na celu, poza upro­
szczeniem samej organizacji sprze­
daży żelaza, zmniejszenie rozpiętości 
między cenami hutniczemi syndykac- 
kiemi a cenami detalicznemi na wy­
twory hutnicze, płaconemi przez kon 
sumenta.

Wprowadzona obecnie organizacja 
handlu żelazem pozwala każdemu 
konsumentowi nabywać żelazo bez­
pośrednio w Syndykacie polskich hut 
żelaznych przy minimalnem zamó­
wieniu 15 tonn. Tej możności bezpo­
średniego zakupu żelaza w Syndy­
kacie konsument dotychczas nie miał.

Jednocześnie z wprowadzeniem no­
wej organizacji sprzedaży wytworÓ5V

r.

REWIZJA SKłADEK UBEZPIECZEŃ OD 
WYPADKÓW. Jak dow udojemy się Mini­
sterstwo przemysłu j hamdl-u poparło postu­
laty sfer gospodarczych, przemysłowych do­
magających się obniżenia składek na ubez­
pieczenia robotników od wypadków przy 
pracy, oraz nowego przeszeregowania zakła­
dów przemysłowych według kafegorji nie­
bezpieczeństwa grożącego zatrudnionym w 
n ch robotnikom. Przeciw decyzji Mini-ter- 
stwa przemysłu i handlu zakład ubezpie­
czeń robotników cd wypadków założył aprze

ZMIANA METOD POBORU PODATKU 
ŁADUNKOWEGO. Samorząd gospodarczy 
wystąpił <!o Mimisterstąya spiraw wewne- 
trzmych i Ministerstwa przemysłu i hamdihi z 
postulatem, by w związku z przygotowywa­
ną obecn e zmianą rozporządzenia o (pobo­
rze podatku komunalnego od towarów przy­
wożonych kolejami, pobór tego podatku za­
miast, jak dotychczas władzom komunalnym 
zlecono władzom kolejowym. Stanowiłoby 
to niewątpliwie duże udogodłoienie dla po­
datników, gdyż, formalności związane z. uisz­
czeń em podatku załatwiałby mogli równo­
cześnie z odbiorem towaru.

PRZEMYSŁ METALOWO-PRZErWÓRCZY. 
ni- p*z.vniiósł lekka BDprew** un.-

Kronika gospodarcza,

ców przemówił p. Antoni Nawara, dzię­
kując kierownikowi szkoły i nauczyciel­
stwu za wytężoną pracę nad dziećmi. 
Ksiądz proboszcz Brykalski w bardzo 
serdecznym przemówieniu podniósł roz­
dwój szkoły z każdym rokiem i zachęcał 
zebranych do wspólnej pracy dila dobra 
dzieci i Ojczyzny. Następnie rozdane zo­
stały przez poszczególnych wychowaw­
ców świadectwa szkolne.

Hymnem Narodowym, odśpiewanym 
przez wszystkich zebranych, zakończono 
tein' tak piękny popis działby szkolnej w 
Gniazdowie. Całemu gronu nauczy c-iiels- 
kięniu składamy jeszcze tą drogą serde­
czne Bóg zapłać.

Mieszkańcy Gniazdowa.

X ŚMIERTELNY CIOS NOŻEM. W ub. 
solx>tę około północy w Porębie doko­
nano zbrodni na tle porachunków osobi­
stych. 19detni Jiuljan Marcisz, caując u- 
razę do swego rówieśnika 20-letniego Jó­
zefa Migailskiego napadł na niego i 
pchinął go nożem w lewy bok. poniżej 
serca. Pomimo pomocy lekarskiej, Mi- 
galbki po upływie godziny zmarł. Zabój­
cę aresztowano i przekazano do dyspo­
zycji władz sądowych.

zakopanych w stodole.
kopany. Treść listu nie zniechęca je­
dnak poszukiwaczy, którzy nocami 
licznie odwiedzają zapomnianą sto­
dołę, czyniąc poszukiwania na własną 
rękę.

Kto będzie szczęściarzem i odnaj­
dzie legendarny skarb?...

Trzeba dodać, że według podania 
w stodole tej rzczywiście ukryło pie 
niądze, które dziś tam znajdują się. 
Niema jednak żadnych bliższych 
wskazówek w którem miejscu skarb 
zakopano.

hutniczych, Syndykat pokkich hut 
żelaznych zmienił dotychczasowy sy­
stem udzielania rabatu. Poprzednia 
cena zasadnicza żelaza sztabowego 
wynosiła od 28C|—296,80 zł. za jedną 
tonnę, obecnie zaś wynosi od 268. 80- 
280 zł., a więc cena 280 zł. jest obec­
nie maksymalna. Zniżka więc cen na­
stąpiła w (granicach między 4 a 5 i pół 
proc-., średnio o blisko 5 proc.

Niezależnie od powyższej general­
nej obniżki cen sprzedażnych wpro­
wadzona została specjalna zniżka 
tych cen wyłącznie dla ziem wscho­
dnich w wysokości 10 zł. od zasadni­
czego cennika syndykackiego, czyli 
zasadnicza cena żelaza sztabowego 
dla ziem wschodnich wynosi obecnie 
nie 280 zł., jak to było poprzednio, 
lecz 270 zł. za tonne i od tej ceny po­
trącane są wszystkie rabaty-, stosow­
nie do wielkości zamówienia.

pływu zamówień, która umożliwiła ziwiiększe- 
mie ruchu, jednak nie we wszystkich galę- 
z ach. W’ niekrtórych działach, jak walco­
wnie mertaiTi, odlewnie, fabryki maszyn włó­
kienniczych. stan zatrurmienia był zadawa­
lający, w dziale śrub, nitów, wyrobów ku­
tych. armatur, silników — zatrudnienie nie­
ci i słabsze. Na,pływ zamówień w dziale kon- 
strukcyj żelaznych, wyrobów z blachy i dni 
tu był nadal slaby. W dziaile obrabiarek do 
medali, pomp, obrabiarek do drewma, ma- 
-zyn do szycia, maszyn i apa>raitów dila prze­
mysłu cementowego — konjiunikimra nie do­
znała poprawy, napływ bowiem zamówień 
jcftt barazo słaby. W dziale budowy silni­
ków elektrycznych stan zaitrudinienia zwię­
kszył się.

PRZEMYSł. KONFEKCYJNY. W przemy­
śle k<infekcyjnym nastąpił miętdzysezonowy 
okres, osłabienie ruchu, ukończona bowiem 
została produkcja na sezon le>tn, a niepodiję- 
ta jeszcze produkcja na zbliżający się sez“ >n 
zimowy. Zbyt wyrobóiw konfekcyjnych n.i 
rynku wewnętrznym, mimo korzystnych wa­
runków atmosferycznych keztałtuije się nie­
zbyt pomyślnie, wobec stosuaikowo małej 
pojemności rynku wewnętrznego. Hamlet w 
dahsŁyim ciągu wymaga nrzvznawania kredy 

tów długoterminowych i prołong‘ iwan a za­
padłych płatności.

ZASTÓJ MOTORYZACJI W POLSCE lin 
stracją zastoju, jaki panuje w zakresie mo­
toryzacji w Polsce, są cyfry siMiżycia ben­
zyny, które cd czterech lat maleją. W pier- 
w»-zycih czterech miesiącach 1951 r. spożycie 
wewnętrzne benzyny wynosiło 25 ty^. tonn. 
w odpow ednich okresach 1952 i 1955 — 20.8 
tys, tonn, w czterech zaś miesiącach r. b. 19 
tys. tonin. Ostatnio na spożycie benzyny od­
bija się ujemnie również wprowadzenie kon­
cesjonowania przedsiębiorstw autobusowych 

zetatyzowanie najważniejszych linij. Zwią­
zane z tem usuwanie, względnie ogranicza­
nie prywatnej komunikacji autobugiowej 
z.mniej-zylo spożycie benzyny ze strony te­
go ważnego Odbiorcy naszych rafineryj.

=1^ OLKUSZA
Olkusz woła

O UPORZĄDKOWANIE MIASTA.
Mieszkańcy Olkusza przyzwyczaili się 

do porządku w mieście, do którego w 
miarę możności i gotówki w (kasie, do­
tychczasowy zarząd miasta jakoś dążył. 
Obecnie czy to wskutek pewnego rodza­
ju bezpańskości, spowodowanej nowemi 
wyborami, czy też zwyczajnego lekce- 
waiźtemia na teren miasta ‘wkrada się 
brud i nieporządek. Zwykłe z wiosną 
część domów przynajmniej w Rynku 
przybierała świeższą szatę i ulice byłv 
utrzymywane w możliwej czystości.

Dzisiaj rażąco wyglądają niektóre ob­
szarpane budowie, kanały i ścieki ulicz­
ne cuchną, brak jest ławek, tabOic orien­
tacyjnych, szczególniej od strony Zagłę­
bia Dąbrowskiego, gdzie przyjeżdżający 
turyści i wycieczkowicze zmuszeni są co 
krok pytać się o drogę do Ojcowa lub 
Wolbromia i t.d. Ponadto zegar .na bu­
dynku magistrackim, do którego ludność 
miejscowa się przyzwyczaiła, od pewne­
go czasu jest nieczynny. Termometr za­
wieszony na tablicy ogłoszeniowej od 
czasu umieszczenia ami razu nie spełnił 
swej roli, gdyż od zawieszenia był już 
zepsuty.

Jed,nem słowem mieszkańcy wołają o 
uporządkowanie Olkusza.

X OFIARA. Magistrat olkuski przezna­
czył 75 zl. na sukienki dla dziewczynek, 
przystępujących do pierwszej komunji 
św. Pozatem sekcja opieki nad dziec­
kiem w Olkuszu urządziła śniadanie dila 
86 dzieci po komunji św.

X NA OBOZY. Do Garczyna wyjechały 
uczenice średniej szkoły zawodowej 
żeńskiej w Skałce, należące do przys-p. 
wojsk kobiet. Obóz potrwa miesiąc.

X JEDNODNIOWY KURS PSZCZE 
LARSKI odbył się w Bolesławiu w dniu 
17 ban., zorganizowany przez miejscowe 
Kółko rolnicze. Na kursie wykładali pp.: 
Lilpop, inetr. kieleckiej Izby rolniczej 
i Patorski, agronom pow. z Olkusza

X SAMOBÓJSTWO NA GROBIE 
DZIADKA W SKALE. W sobotę wieczo­
rem na cmentarzu w Skale pod Ojcowem 
popełnił samobójstwo z karabinku ucię­
tego dtezerter 11 p. p. z Tarnowskich 
Gór, Andrzej Baranek, niiesżkaniec Ska­
ły. Baranek od maja r.b. ukrywał się 
ipo lasach, jatko dezerter. Trupa jego z 
przestrzeloną głową znaleziono na gro­
bie dziadka samobójcy.

X KRADZIEŻ PODUSZEK. Mdcszkańio 
wi Przysiółka, gm. Sławków. Józefowi 
Kaczmarczykowi skradziono 5 poduszki 
i 12 zł. gotówką, oraz Marjannie Bem w 
Otoli, gm. Żarnowiec, 4 podńsżki, war- 
tośr i 100 zł.
X KRADZIEŻ 850 ZL Właściciel cegieł 
ni w Sławkowie, Jiuljan Garmulcwicz 
zameldował na post. p. p. w Sławkowie 
o skradzeniu mu z zamkniętego miesz­
kania 850 zł. gotówką. 8 szt. łyżek sto­
łowych pllatcrow-anych, łyżeczek i 12 
noży.

OFIARY.
Inż. Mackiewiczowie — zamiast kwiatów 

na trumnę śjp. Lindwjika hr. SągajHo złoży­
li zł. 25 (dwadzieścia pięć) na Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo w Sosnowcu.

WSZYSTKIEMU WINIEN KOLUMB
— Panie Hasflciftl, kasjer pana zwiał węzo, 

raj z pieniędzmi <1«> Ameryki.
— Szlak Kolumba trafi — wola azef.
— Dlaczego akuratnie Koliuimba?
— Tak, właśjiie Kolumba! Na oo on o 

krid Amervkc?



Nr. tbó. .K U K J E R ZACHODNr wiórek 19 czerwca 1934 roku.

KOUBKOYA BIJE REKORD ŚWIATOWY.
Słynna czeska lekikoa! letka Koivbkova, naj­
groźniejsza rywalka Walasiewiczówny, znaj 
duje się ostatnio w znakomitej formie. Na 
zawodach w Piradze Koubikova ustanowiła 
nowy rekord światowy na 800 m., osiągając 
wspanaly wynik 2:16,4 sek. Dotychczasowy 
rekord śwatowy należał do Niemki Radke i 
był o 0,4 sek. gorszy. Najlepszy wynik Wa­
la siewiczówny na tym dystansie wynosi 
2:16,8 sek. Poraź pierwszy Koubkovej udało 

i-ię osiągnąć lepszy wynik od Polk .

ITALJA — POLSKA 69:51
Rozegrany we Florencji mecz lekkoatle­

tyczny między Ital.ją a Polską zakończył się 
wynikiem punktowym 6951. Z Polaków p er- 
wsze miejsce zdobyli: Norwafk w skoku w 
dal 7.58 m. (rek. Polski), Heljasz, raut kulą 
15,27 mtr., Kwncińdki 5 km. 15.09 min. i Lu 
kłians trójskok 14.18 mtr. Drugie miejsce za 
jęli Tarczyk w oszczepie. Nowosielski w bie­
gu 110 mtr. z płotkami, Kostroewśki 400 mir. 
płotki, Binakowki 400 mtir. i Pławczyk w 
skoku wiwyż. W drużynie naszej brakło 
świetne,go oszczepnika. Mikrurta i Drozdow- 
sk ego. Brak ten był niewątpliwie przyczyną 
naszej porażki.

WROCŁAW — KRAKÓW 1:1 (0:1).
Mecz piłkarskich reprezentacyj Krakowa 

i Wrocławia, rozegrany we Wrocławiu za­
kończył się wynikiem remsowym 1:1. Niem­
cy uzyskali wyrównawczą bramkę w ostat­
niej minucie.

TŁOCZYŃSKI MISTRZEM POLSKI.
W finale tenisowych mistrzostw Polski Tło 

azyńgki pokonał Tairłowekiego 6:1, 6:1, 6:4. 
W grze mieszanej mistrzostwo zdobyła pa­
ra Volikmerówma — Hebla, bijąc Rudow- 
ską — Tłoczyństkiego 7:5, 6:5. Mistrzostwo 
pań uzyskała Jędrzejowska.
SUKCES KAiWALERZYSTóW POLSKICH.

W pierwszym dniu międzynarodowych kon 
kurków hippiczmych na torze w Sopotach, w 
konkursie o nagrodę Sopot, pierwsze trzy 
miejsca zajęli rollacy: kpti. BUińskd, por. 
Nowak i por. Czera chowsiki.

SUKCES WEISÓWNY.
W ramach międzynarodowych zawodów 

lekkoatletycznych w Wrocławiu We i ówna 
uzyskała pierwsze miejl-ce w dysku wyni­
kiem 50,07 rn.tr.

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH
Niedzielne spotkania ligowe dały następu­

jące wyniki:
Craoovila — Warszawianka 4:0 (5:0).

Legja — Warta 2:1 (1:1) 
Pogoń — Ł. K. S. 1:2 (0:1).

W sobotę Warta pokonała Podgórze w 
.stosunku 5:1 (2:0).

TERMTONY ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
0 MISTRZOSTWO OKRĘGU KIELECKIEGO

Po ostatuich rozgrywkach mistrzowskich 
zostali już wyłonieni mgitrzowie podokrę- 
gów- azęśtocihowslkicgo: K. S. Brygada i ra­
domskiego: R. K. S. Mistrzowie podokręgów 
znglębiciwpkiego i kieleckego nie zostali je­
szcze wyłonieni. Wyznaczone zatem na ub. 
niedzielę spotkanie Kielce — Zagłębie nie 
odbyło sę. Terminy innych spotkań są na­
stępujące:

29 bm.: Brygadla — Kielce, Zagłębie — R. 
K. S.,

1. VII.’: Kielce — R. K. S., Brygada — Za­
głębie.

8. VH Brygada — R. K. D., Zagłębie — 
Kielce.

15. VIL’. Któłlee — Brygadia, R. K. S. - Za­
głębie.

22. ViII. R. K. S. — Kielce, Zagłębie — Bry-

Po nniEważDiEnin omerolojcli rozormk A kl.
Nadzwycsajne zgromadzenie podokręgu.

Jak już donosiliśmy, decyzją P. Z. P. N. 
została unieważniona jesienna runda rozgry­
wek o mistrzostwo kl. A. W wydanym osta­
tnio komunikacie, zarząd Podokręgu oświadi- 
cza, że podane motywy przez, P. Z. P. N. 
o unieważnień u tych zawodów uznał za 
wielce krzywdzące, gdyż sam P. Z. P. N. 
stanął na stanowisku, że nasz Podokręg — 
„posiada acz wiele słuszności" — jednak ze 
względu na to, że w odpowiednim czasie 
Podokręg nie złożył odwołania a raczej sto' 
na uporczywem swem stoinowiisiku — uchwa­
lił zaiwierdtzić decyzję Zarządu KieT. Z. O. 
P. N., 'która to decyzja wyrażona w piśmie 
Okręgu, dotycząca naszych rozgrywek, mia­
ła być przedmiotem obrad po walnych zgro­
madzeniach Okręgu j P. Z. P. N-u.

Zarząd Podokręgu mając uchwały kilka­
krotnych walnych zgromadzeń Podokręgu, 
wprowadzających na naszym terenie, a na­
wet ostatnio uchwałą Kieł. Z. 0. P. N. z 22- 
X. 35 r. na całym terenie rozgrywek jesien­
no - wiosennych postanowił:

a) założyć protest przeciwko majoryzowa- 
niu przez zarząd Okręgu, a ostatnio przez

Gigantyczny program
■ przebudowy miast, 
poziomy jest wolny, inaczej, mówiąc, każde 
piętro, od 1-go do 5-go lub od ligo dó 30-go, 
może być roźpflanowane inaczej, niezależnie 
od .pozostałych; 4) niema kamiennej fasady: 
fasadą jest płyta szklana, pnzez którą płon­
ce w 100®/o przenika do mieszkań; 5) niema 
spadzistych dachów: ich nrejsoe zajęły ta- 
rasy-ogrody.

JeżelS na ten nowy obraz spojrzymy no- 
wemi oczami, zobaczymy, że wyzyskaliśmy 
teren w 100%; więcej nawet: zyskaliśmy 
teren sztuczny — na dachach domów.

Budując w ten sposób zdobędziemy owe 
„istotne radości", które człowiekowi cywili­
zacji maszyn izmu dadzą odwagę i pogodę 
durnia, zdrowie cielesne i duchowe, słońce, 
przestrzeń, ciszę, dobre powietrze.

Maimy przed sobą gigantyczny program 
przebudowy mast: jest to nowa forma te­
go przedsięwzięcia. Aby je wykonać, nale­
ży zerwać z odwiecanemi tradycjami budo- 
wlanemi. Budownictwem winien się zająć 
wieUiki przemysł. Domy muszą być wykony­
wane w fabrykach, a montowane na miej­
scu przez monterów. Należy zatem racjonal­
nie przegrupować tereny, stworzyć n<we je­
dnostki wymiarowe dla miast, wyzyskać u- 
żyitkowność gruntów, zmobilizować ziemię.

Widać z powyższego, że wróg aka-

Słynny architekt Le Corbusier,' 
teoretyk i autor szeregu prac w dzie­
dzinie architektury i urbanistyki w 
ten sposób wyraża się w jednej z o- 
statnich eniuncjacyj o budownictwie 
szkieletoweim:

Stal i żelazo-beton starły na proch 
odwieczne tradycje budownictwa z 
kamienia i drzewa j spowodowały 
powstanie zupełnie nowego typu bu­
dowli. Dorobek ten jest talk oczywi­
sty, że da się wyrazić słowami zro- 
zuoniałemi dla każdego; niema tu ża­
dnych tajemnic zawodowych. Zdoby­
cze przewrotu architektonicznego da­
dzą się streścić w następujących pię­
ciu punktach:

1) dom jest zbudowany na palach, w po­
wietrzu, ponad ziemią: można pod nim cho­
dzić jeździć; ulice i drogi przechodzą pod 
domami; 2) dom jest wzniesiony na nieza­
leżnym szkielecie z żelaza lub żólazo - be­
tonu; mury przestały być podporą domów: 
3) wewnątrz szkieletu, zajmującego zaledwie 

1-1000 część zabudowanej powierzchni, raut

Kluby wymienione na perw&zych miej­
scach są gospodarzami zawodów.

PORAŻKA GARBARNI
Lgowa Garbarnia pokonana została w 

niedzielę przez katowicką Pogoń w stosun­
ku 5:0 (0:0).
KOLEJOWE P. W. (Jędrzejów) — „SOKÓŁ1* 

(Olkusz) 8:1.
Na bo sku w Oflfcuszu rozegrano w ub. 

niedzielę zawody piekarskie z wynikiem: 
8:1 na korzyść gości z Jędrzejowa. Sędzio­
wał b. dohnze p. Gajtzner z Olkusza.

KUKIEŁA I DWORAK ZNÓW
NA WlDOWiNi ŻYCIA KOLARSKIEGO.
Po rocznej przerwie w treningach dwaj 

znani dilngodystansowi zawodnicy sosno­
wieckiego T-wa cyklistów J. Kuikeła i T. 
Dworak* są znów w doskonalej formie i w 
najbliższą niedzielę 1. j.24 hm. będą starto­
wać w Radomiu do wyścigu o „mfetroogtwo 
województwa K oleckiego", a w m-cni lipcu 
r. b. do wyścigu o „mistrzostwo Polski'1, 
rozgrywane na Górnym Śląsku.

lipcu 
liski**.

P. Z. P. N. powzęrtych kilkakrotnychP. Z. P. N. powiz ętych kilkakrotnych na 
Walnych Zgromadzeniach uchwał Podokrę­
gu i przechodzenie nad merytorycznem i ży­
ciowe® uzasadnieniem objektywnych inte­
resów klhibów do porządku dziennego,

b) Wobec zdecydowanej decyzji P. Z. P. 
N., nie mogąc być w daiiszym cągu wyra­
zicielami swych wyborców, złożyć piastowa­
ne mandaty do rąk walnego zgromadzenia, 
które równocześnie wyznaczono na dzień 1 
lipca r. b.

W związku z powyższem, zarzajd Podokrę­
gu zawiadamia, że w dniu 1 lipca. rb. w sa­
li Tow. dobroczynności na Górze Zamkowej 
w Będzinie odbędzie się nadwycza.jne walne 
zgromadzenie Podokręg z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie, stwierdzeń e 
listy uprawnionych do glosowania delega­
tów, wybór prezydjum, odczytanie protoku- 
lu z ogt. walnego zgromadzenia, sprawozda­
nie ustępującego zarządu, 'korniej: rewizyjnej 
dyskusja, oraz udzielenie absolut.o.rjum u- 
stępującemu zarządowi, wnioski ust. zarzą­
du i członków Podokręgu, wybory władz 
podokręgu, interpelacja i zakończone.

demizmu architektonicznego oraz po- 
eta-wizjoner urbanistyki, jakim jest 
Le Corbusier w momentach gdzie 
chodzi o urzeczywistnienie jego pro­
jektów umie do rozważnych proble­
mów podchodzić realnie, a nawet pra 
ktycznie.

POLSKI
WYCIECZKI ZAGRANICZNE.

Do Warszawy napływają liczne zgło­
szenia wycieczek Polaków z zagranicy 
do Potoki w nadchodzącym okresie letr 
nim. Zapowiedziane dotychczas wyciecz­
ki obejmują około 4000 osób. W wycie­
czce Potoków z Francji weźmie udział 
•około 500 robotnic. Szczególnie licznie 
zapowiada się wycieczka Polaków z Ka­
nady. Wycieczka kanadyjska wyruszyć 
ma do Po-Isiki dnia 8 lipca r. Ł. na statku 
„Pułaski".

PRYWATNA UBEZPIECZALNIA
Donosiliśmy już o powstaniu w War­

szawie pierwszej prywatnej ubezpieczał' 
•ni społecznej w Pófcce. Biura tej ubez- 
pieczalni zostaną już otwarte w końcu 
ib. m. Poza Warszawą zakłada ona od­
działy w licznych miastach prowincjo­
nalnych. Akces do tej instytucji zgłosiło 
500 lekarzy w tem 200 w Warszawie. Za 
porady we własnych gabinetach lekarze 
pobierać będą od członków ubezpieczał- 
ini 4 zł. Lbczpieczalnia zamierza wpro­
wadzić tażke zasiłki pośmiertne dla ro­
dzin ubezpieczonych.

STRASZNA KATASTROFA NA SZOSIE
Onegdaj na szosie radomskiej pod O- 

rońskiem w odległości 8 kim. od Radomia 
Samochód ciężarowy, prowadzony przez 
szofera Piotra Starezuka, zderzył się z 
furmanką^ jadącą z naprzeciwka. Skutki 
zderzenia były tragiczne. Wlaiściciedowi 
furmanki, Walentemu Dworakowi samo­
chód oderwał głowę od tułowia. Rów­
nież koń został ciężko pokaleczony. Zma 
sakrowane zwłoki wieśniaka, przewie­
ziono do kostnicy szpitala św. Kazimierza 
w Radomiu. Sprawcę katastrofy St ars żu­
ka zatrzymano.

MŁODOCIANY MORDERCA.

Z Kielc donoszą, że we wsi Budki, pow 
Konecki, miał miejsce straszny wypa­
dek, zakończony śmiercią. Między ucz­
niami szkoły powszechnej 12-le‘jnim Ma­
rjanem Ryterskim i kolegą jego, Ryter- 
skiim Tadeuszem wynikła bójka przed 
gmachem szkolnym. W pewnej chwili 
Marjan R. wydobył z zanadrza nóż i 
wbił go w kręgosłup przeciwnika. Tadie- 
ustz R., śmierteinie ranny, przewieziony 
został do sapita.la, gdzie zmarł. Młodo­
cianego mordercę aresztowano. Wypadek 
ten, zwłaszcza ze iwzględu- na uczestni­
ków bójki, wywołał w okoflicy ogromne 
przygnębienie.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
?8 -----

EPILOG.

Upłynęły dwa lata. Państwo Kierzwowie w 
to^yairzy^wie starego Rutekiego spędzili wakacje 
ua Riwierze.

M’ełi pozostać taim do późnej jesieni, gdy tym­
czasem pani Zofja otrzymała list od przyjaciółki 
z Miikuczewa, z zaproszeniem nia jej ślub, który 
miał się odbyć w połowie paździenniKa.

Narzeczonym Zeńkii był inżynier Adam Sty­
czyński, obecny kiierownik zakładów drzewnych 
p. f. >2S- Bąbelek i S<ka“.

Młode małżeństwo bezzwłocznie wróciło do 
Warszawy, a stamtąd, po kilkudniowym odpo­
czynku, udano się do Mikuczewa.

Zofja przez cały cza® długiej podróży ukrywa­
ła przed mężem olbrzymi, wspaniały bukiet bia­
łych chry zaniemów.

Gdy pociafi zatrzymał sie ma małej stacyjce. 

— Kienzwowie przez okno przedziału dostrzegli i | 
podbiegającą Zeńlkę w towarzytst.wie narzeczone­
go. Za nimi toczył się na swoich krótkich nogach, 
spocony pan Serafin.

Przyjaciółki padły sobie w objęcia. Kierziwa 
przedstawił się Styczyńskiemu ń z szczerym zado^ 
woleniem uścisnął pulchną dłoń parna Bąbelka.

Nastąpiły te pierwsze chaotyczne pytania i 
odpowiedzi. Nad wszystkimi górował wymowny i 
dobrze usposobiony pan Serafin.

— A to mi panna... — przepras-zam, pani Zo­
fja wyładniała, jak Pana Boga kocham! — za­
chwycał się pan Bąbelek szczerze jej urodą, zacie­
rając ręce z zadowolenia. — Nie znaczy to bynaj­
mniej, aby kiedykolwiek nie odznaczała się aniel­
ską urodą, ale widzi pam, panie Andrzeju, zawsze 
to, tego... małżeństwo, kochany przyjacielu.... —
uśmiechnął się znacząco, fiiuiteroie zmrużając ma­
łe oczka.

— Że też to człowiek wcześniej tego nie od­
krył — westchnął z udanym żalem — i pozwolił 
sobie z przed nosa sprzątnąć taki rarytas. A prze­
cież mnie bez przerwy kokietowała na zabój....

Wszyscy parsknęli śmiechem i rozmowa to­
czyła się dalej swobodnie, w niezwykle serdecz­
nym nastroju.

Bryczka posuwała się wolno przez puste po­
la, osnute smętną ciszą jesieni.

Zdała już widać było majaczace na wzffómziu 

I zabudowania. Mikuczewa, a obok czerwone ściany 
zakładów Bąbelek i Ska.“, z wystrzelającą do 
góry, wąską sylwetką dymiącego komina.

— Oto mój dorobeczek — wskazał zadowolo­
ny Serafin. — Dokonałem wszystkiego w tempie 
amerykańskim.

Teraz rozmowa owijała się dokoła tego te­
matu. Jedna tylko piani Kiicrzwowa nie brała w 
niej udziału. W powaiżnem zamyślaniu błądziła 
wzrokiem wśród ruin starej cerkwi.

A kiedy bryczka mijała bezlistne, nagie zaro­
śla mogiłek, Zofja kazała zatrzymać konie.

Nic nie mówiąc zsunęła się z bryczki, pocią­
gając męża za sobą.

Szli wolno, trzymając się za ręce, poprzez roz­
mokłą ścieżynę starego cmentarza. Zatrzymali się 
nad niewielką, nisko do ziemi przytuloną mogiTą, 
na której spoczywał spory kamień z niezdarnie 
wyrytym., jednym tylko wyrazem: — „Mamusia".

Bez słowa uklękli na zwiędłej murawie. Zo­
fja rozwinęła trzymany pakunek i drżącą ze wzru­
szenia dłonią złożyła na mogile białe pąki chry- 
zantemów.

— Niewinna krew Marusi uratowała mi Cie­
bie, Jędrku — mówiła z łzami w oczach, patrząc 
na męża. — Niechaj jej Bóg da wieczne oduoczy* 
wani-eł...

KONIEC.
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Żądać w składach aptecznyah. 3724

CO TO JEST?
Pan Kawiorek ąpotyka na balu znajomego.
Kawiorek słynie z dowcipów salonowych, 

lctóremi rzuca jak z rękawa, nic też. dziwne 
go, że zaraz na wstępie rozmowy z przyja­
cielem każę mu rozwiązać zagadkę:

— Panie co to jest: dokoła tiuite a w śro­
dku zaraza?

— No, to jest nu ja żona w sukni balo­
wej.

CHYTRA WDOWA.
— Pani nie może wyjść zainąż. W ostat­

niej wcłi nieboszczyka męża jogt klauzula, 
że jeśli pani wyjdzie zainąż. po raz drugi, 
to spadek przechodzi w całośc' na kuzyna 
zmarłego męża.

— Tak, ale ja właśnie poślubiam tego ku-

UZ0R0WI5KA.
BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał-

KRYN1CA 
centrum — pensjonat 
„Japonka" 5 zl. dz en- 
nie. Doskonale utrzy­
manie. Wszelkie wy­
go '___________ ~SI~

ZAKOPANE 
pierwszorzędny, ślicz­
nie położony pensjo­
nat „TYTAN" pcd o-

KRYNICA 
pensjonat Brstol. Cen 
trum, ipokoje słonecz­
ne. Kuchnia pierwszo­
rzędna. Ceny przystę­
pne. Zarząd chrześci- 
;.n'i'ki, 'SO­

ŁA NC KORON A 
penisjomad „Tadeułsz” 
prześilicziniie połażony, 
toni®, biblioteka, bi­
lard. pianino, natrys­
ki i tp. Młe spacery, 
dla amatorów dancin­
gi publiczne w Jecie. 
Ceny od 4 zł. komplet 

58S4

właścicielki
zarządem 
P. Soko­

łowskiej. Ceny przy­
stępne. 585“

KINO

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

1
I 

gg STOSUJĄC 3365

L Krem i mydło „LACTOLIN” 1 
i—rw ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. ■■■ J

NIC TAK NIE ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB 1 UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

DROBNE OGŁOSZENIA
NOWAKOWSKI ZY­
GMUNT zigubil ksią­
żeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U.

POSADY 
i PRACE

WYKWALIFIKOWA­
NY mistrz piekarski 
lioszukiije pracy zaraz 
lub później. Józef Lu­
dwik. Brzezinka - Po<J 
larysz kolo Mysłowic. 

5920

LOKALE

POKÓJ
z kuchnią do wynaję­
cia. Siełecka 97. 5914

kupno
i SPRZEDAŻ

PIEGI, WĄGRY 
““1-y7bŻ': KREM „ORLANDO” 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

lecznica
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC“
czynna od 10—1 i od 4 7 

w święta od 11—1.
Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106 I

■mm
TAPCZAN

2.20 x 120 mtr., stół 
okrągły rozsuwany na 
6 — 8 osób i Łnme, w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam zaraz z po­
wodu wyjazdu. Oglą­
dać możina od godz. 
9-ej rano — cały dzień 
uil. 3-go Maja 18 m. 2.

OKAZJA
3 lui-tra weneckie ta­
nio do sprzedanja — 
Piłsudskiego 46 Pru- 
szyńSka. 3919

ROŻNE

ABSOLWENT 
z 1 klas gnyia/ium 
handlowego poszuku­
je bezpłatnej prakty­
ki najchętniej w skle 
pe w So-nowou lub 
Będzinie. Łaskawe zg|° 
s/.enia K. Z. dla SŁ j .

NAUKA 
I WYCHÓW

SZKOŁA 
lla.nd.lowa Męska za­
wodowa Sosnowiec — 
Targowa 12 przyjmu-

dectwanu 7 klas, szko­
ły powszechnej 5208

W ZARYTYM
|xxi Rabką dwa poko­
je z kuchnią ; weran­
dą do odstąpień a na 
lato. Wiadomość tell. 
846. 5925

DOM
5-piętrowy sprzedam. 
Potrzebna gotówka 
57.000 złotych. Sosno­
wiec, Telefon 565.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otoma n y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 5575

OLBRZYMI WYBÓR 
TANICH RAKIET 

I PIŁEK 
tenisowych. Krajo­
wych „Olana r“ „Ere- 
ma" aingieL „Slazen- 
ger‘‘, „Dunlop”, „A- 
tlas“, Naciągi nowe 
już od zł. 7.50. Panto­
fle, koszulki, pullowe- 
ry, spodnie „STA- 
DJON“ — Sosnowiec, 
Mościckiego 6. (Ko­
ścielna).

( E G ł. A 
pierwszorzędna ma­
szynowa mysłowiaka 
„Goloszewekiego" bu­
dowlana, piecowa, - 
dziurkowana. Zastęp- 
■itwo na okręg Sosno­
wiec Piłsudskiego 8. 
telefon 5-26 (przy sto- 

cliomości) oraz kupno 
— sprzedam nierucho­
mość majątków rol­
nych i tp. 5886

MIESZKANIE 
dwa pokoje, kuchnia 
i łazienka od zaraz do 
wynajęcia. Ul. Legio­
nów 24 m. I (na rogu 

liii. Wawel). 5934

70 PRĘTÓW PLACU 
na kolonji „Sikorka 
obok Ząbkowic sprze­
dam za 250 złotych. — 
Dąbrowa, Narutowi­
cza 54. 5928

ODCISKI '■'"“nur •
■■■yi JflDt i

i składach apteez. I
osuwa radykalnie płyi 
Do nabycia w aptekach i

Dziś i dni następne!! : Podwój*ny program!!

™ j i sra i miwm bebeeji"
Pikantna komedja przeplatana Neapolitańskiemi 

piosenkami Weneckiego gondoliera 
w roli głównej uwodziciel kobiet ROGER TREVIELE.

■■ film „POLICMAJSTER TAGIEJEW” 
w rolach głównych: ADOLF DYMSZA, EUG. BODO 

i ZBYSZKO SAWAN, MARJA BOGDA i NORA NEY 
ANONS; Wkrótce: „OTCHŁAŃ ŻYCIA”.

KINO 

„Pałace” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku, 18 czerwca i dni następne! Pier­
wszy raz w Sosnowcu!

I. Pat i Patachon w swoim najlepszym filmie dźwiękowym pt. 

m padi jako kompozwt
1 „ŚWIAT SŁUCHA”

doskonała komedja rewjowa. W roli gł. Leila Heyams.

ŚREDNIA ZAWODOWA 
z prawami szkół państwowych

HI SZKOTA HAHOIOIA MESKft
T. PŁOCKIEGO

w Sosnowcu, Targowa 12, tel .2-84- 
przyjmuje do kl. I handlowe ucz­
niów ze świadectwami 7 kl. szkoły 

powsz. luib 5 klasy gimnazjum.

MATKI żądajcie w aptekach I drogeriach hy- 
Przy*yPki <*•“ dzieci „PUDER DZI­

DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­
ka w zdrowiu i czystości.

ROZJAŚNIA
i nadaje naturalny kolor blond 

włosów tylko ESENCJA AD I A NM RUMIANKOWA »»" K 1 V 11
Sprzedaż w składach aptecznych

i perfumerjaeh. 3728

KARALUCHY, PLUSKWY
i inne robactwo gruntownie tępi proszek

„MORANT”

KRÓLOWA HOLENDERSKA 
PODRÓŻUJE PO SWYM KRAJU 

Królowa holenderska odbyła ostatnio dłuż­
szą podróż po całej Holandji. Wśród malu­
tkich mieszkańców wioselk holenderskich 
wspanala limuzyna monarchitni wzbudza k: 

wielki podziw.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odtnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50. - II Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 

w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyruów W hałdom kaoatnją: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy donlaca . . ,
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